
Szpital Wojewódzki w Po-
znaniu wzbogacił się o nowy
blok operacyjny, w którym
znalazło się 8 sal swoim wy-
posażeniem dorównujących
najwyższym europejskim
standardom. >> strona 2
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Komfort
operowania

Wybory samorządowe
powszechnie uważa-
ne są za najbardziej

skomplikowane, bo jednocze-
śnie wskazujemy kandyda-
tów do objęcia różnych man-
datów. Wybieramy: prezy-
denta (wójta, burmistrza)
miasta/gminy, radę gminy
(miasta), radę powiatu (tego
głosowania nie dokonują
mieszkańcy miast na pra-
wach powiatu), sejmik woje-

wództwa. W Wielkopolsce ob-
sadzimy 21 listopada 3606
miejsc w 226 radach gmin
i miast oraz 613 miejsc w 31
radach powiatów. Do wielko-
polskiego sejmiku wybierze-
my 39 radnych. Od naszych
głosów zależy również to, kto
obejmie 117 stanowisk wój-
tów, 102 burmistrzów i 7 pre-
zydentów. O wszystkie te
miejsca ubiega się w sumie
22.633 kandydatów.

O 39 mandatów w wielko-
polskim sejmiku IV kadencji
walczą 542 osoby. Zgłosiło je
na swoich listach 14 komite-
tów wyborczych, ale tylko
trzy – PO, PSL i SLD – wy-
stawiły maksymalną dopusz-
czalną liczbę 78 kandydatów.

Wybory odbędą się w nie-
dzielę, 21 listopada (ewentu-
alna druga tura, tam, gdzie
potrzebna będzie „dogrywka”
między dwoma kandydatami

z największym poparciem na
wójta/burmistrza/prezydenta
– w niedzielę, 5 grudnia).
Głosujemy od godziny 8 do 22.
Zasadą tych wyborów jest,
że do urn możemy pójść tylko
w miejscu stałego zameldo-
wania.

W lokalu wyborczym każdy
z nas dostanie zestaw czte-
rech (lub trzech – w mia-
stach na prawach powiatu)
kart do głosowania. Będą one

w różnych kolorach (różowa,
biała, niebieska oraz – poza
miastami na prawach powia-
tu – żółta) i formatach (od kla-
sycznego A4, po wielkie
„płachty”, jak w wyborach do
sejmiku; mogą się zdarzyć
też karty w formie niewielkich
broszurek).

Jak się w tym połapać?
W „Monitorze” szczegółowo
wyjaśniamy wyborcze zasady.

>> strony 8-9

21 listopada wybieramy!
W Wielkopolsce wskażemy 4484 radnych, prezydentów, burmistrzów i wójtów.

W naszym regionie uprawnionych do głosowania w wyborach samorządowych jest ponad 2,7 miliona osób. Ile z nich skorzysta z tego przywileju?
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Jawność i pełna przejrzystość wszystkich dzia-
łań – to podstawowa zasada, którą stosują
Szwedzi w kwestiach prowadzenia polityki ją-
drowej w swoim kraju. Efekt? W gminie, gdzie
ma powstać ostateczne składowisko zużytego
paliwa z elektrowni atomowych, ponad 80 pro-
cent mieszkańców pozytywnie ocenia tę loka-
lizację!

Podczas wizyty studyjnej w Sztokholmie
i Forsmark (na zdjęciu – elektrownia w tej miej-
scowości) Wielkopolanie, w tym mieszkańcy
gminy Lubasz, podpatrywali szwedzkie roz-
wiązania w zakresie eksploatacji elektrowni
i składowisk odpadów jądrowych. >> strona 10

Atom jak w Szwecji
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Okres przed wyborami sprzyja sporządzaniu
rozmaitych bilansów minionych czterech lat.

Kończącą się kadencję podsumował, podczas
spotkania z dziennikarzami, zarząd woje-
wództwa. Jak oceniają ten czas swojej pracy
marszałek i jego zastępcy? Czym postanowi-
li szczególnie się pochwalić?

My z kolei przyglądamy się statystykom sej-
miku, który 25 października obradował na
swojej ostatniej w tej kadencji sesji. Ile
uchwał przyjęli radni? Ile razy składali
interpelacje? Jak wyglądała frekwencja pod-
czas obrad? W którym roku odbyło się naj-
więcej sesji? >> strony 3-4

Czas podsumowań
Rozstrzygnięto przetarg na 22 nowoczesne po-
ciągi elektryczne dla Wielkopolski. Najwyżej
oceniona została oferta bydgoskiej firmy
PESA, która zaproponowała pojazdy
o wdzięcznej nazwie Elf. Ich wyprodukowa-
nie ma kosztować prawie 400 milionów zło-
tych netto, z czego niespełna 170 milionów po-
chodzi z Wielkopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego.

Pierwsze pociągi powinny wyjechać na
wielkopolskie tory za półtora roku. Zależy to
jednak od ostatecznych rozstrzygnięć, bowiem
przegrane w przetargu firmy CAF i Stadler
złożyły odwołania. >> strona 12

Elfy na torach?

Zmiksowaliśmy odpowiedzi
prawie czterdziestu radnych
z ponad trzech lat – co nam
wyszło? Skuli salę i po 35 la-
tach znaleźli… Podpatrzyli-
śmy nowy system identyfi-
kacji wizualnej dyrektora
Wiktora. >> strona 16

Jest strategia
Województwo wielkopolskie,
jako pierwsze w kraju, wy-
pracowało własną strategię
polityki społecznej. Uchwałę
w tej sprawie podjęli 25 paź-
dziernika radni sejmiku.

>> strona 5

Bitwa o szyny
Trwają przymiarki do zapro-
jektowania linii Kolei Du-
żych Prędkości, łączącej War-
szawę, przez Łódź z Pozna-
niem i Wrocławiem. Czy klu-
czowe dla naszego regionu
rozgałęzienie „igreka” znaj-
dzie się w okolicach Kalisza
i Ostrowa? >> strona 6

Doktor z AK
W Urzędzie Marszałkowskim,
wraz z przyjaciółmi z AK, ob-
chodziła swoje 99. urodziny
dr Wanda Błeńska, legendar-
na Matka Trędowatych. Pi-
szemy o niej i o wielkopolskich
AK-owcach. >> strona 7

Inna strona
samorządu
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Artur Boiñski

na wstêpie

Dopingujmy
najlepszych

Gdy zastanawiałem się, jak namówić szanownych
czytelników do skorzystania z prawa do oddania głosu
21 listopada, akurat poznański Lech odniósł znakomite
zwycięstwo nad bogatym i naszpikowanym gwiazdami
zespołem Manchesteru City. Ludzie stali w długich
kolejkach, by za niemałe pieniądze móc obejrzeć ten
mecz; wielu odeszło od kas z kwitkiem. Na stadionie
zasiadło 40 tysięcy osób, pewnie z dziesięć razy tyle
Wielkopolan emocjonowało się przed telewizorami.
Bo Lech to drużyna, na której nam zależy i którą chcemy
wspierać dopingiem.
A czy nie zależy nam na tym, by dzieci mogły chodzić do
dobrej szkoły? By pociągi jeździły często i punktualnie?
By szpitale były dostępne i dobrze wyposażone?
By rozwijające się – także dzięki mądrze dzielonej pomocy
z UE – firmy dawały nam nowe miejsca pracy? By młodzi
mieli gdzie pokopać piłkę? By jazda naszymi drogami
nie przypominała poruszania się po torze przeszkód?
O tym wszystkim decydują wybierani przez nas
samorządowcy. Jeżeli nam na tych sprawach zależy,
stwórzmy im dobry doping, „oklaskując” (wystarczy znak
„x” w kratce) graczy dobrych, a „wygwizdując” patałachów.
Gdy piłkarze grają źle, możemy co najwyżej sobie
ponarzekać, wykrzyczeć kilka mniej lub bardziej mądrych
haseł w trakcie meczu, albo wysmarować jakieś epitety na
wywieszonym na trybunie prześcieradle. Opinię
o samorządowcach wyrazić jest o wiele łatwiej. Wystarczy
pójść do lokalu wyborczego. To nic nie kosztuje, zazwyczaj
nie ma kolejek, a emocji w oczekiwaniu na wyborcze wyniki
też z pewnością nie zabraknie.
Nie wiedzieć w Wielkopolsce, co to takiego Lech Poznań,
to obciach. Nie pójść na wybory – nie mniejszy. �

Okazją do podsumowa-
nia stanu wdrażania Wiel-
kopolskiego Regionalne-
go Programu Operacyj-
nego 2007-2013 stała się
konferencja „Wielkopol-
ska innowacyjna – zmia-
na dzięki Funduszom Eu-
ropejskim”, zorganizo-
wana 8 listopada w Po-
znaniu.

– Mamy satysfakcję, że
my, choć to półmetek czaso-
wy WRPO, pod względem
rozdysponowania dostęp-
nych w ramach tego progra-
mu środków jesteśmy już
pod koniec tej drogi – mówił
marszałek Marek Woźniak.
– To ważne, bo dzięki temu
będziemy uczestniczyć w po-
dziale krajowej rezerwy wy-
konania. Będą do dyspozycji
dodatkowe pieniądze, a lista
potrzeb w Wielkopolsce jest
wciąż naprawdę długa.

Wiceminister rozwoju re-
gionalnego Waldemar Słu-
gocki potwierdził, że nasz re-
gion znalazł się w gronie
tych, wśród których podzie-
lone zostanie dodatkowe 512
milionów euro. – Realizację
WRPO mogę oceniać w sa-
mych superlatywach. Wiel-
kopolska jest dowodem na
to, że słuszne było przeka-

zanie samorządom regional-
nym większych kompetencji
w zarządzaniu pomocą unij-
ną na lata 2007-2013 – chwa-
lił minister.

Podkreślano też, że nasz
region jest nie tylko krajo-
wym, ale i europejskim li-
derem we wdrażaniu nowo-
czesnych narzędzi finanso-
wych w ramach funduszy
europejskich, takich jak JE-
REMIE i JESSICA. W efek-
cie, jak poinformował wice-
marszałek Leszek Wojtasiak,
na przyszły rok planowane
jest zorganizowanie w Po-
znaniu dużej międzynaro-
dowej konferencji, podczas
której goście z całej UE będą
się uczyli, jak wprowadzać
wymienione programy.

W trakcie listopadowej
konferencji obecni i przyszli
beneficjenci mieli okazję dys-
kutować w ramach warszta-
tów o wpływie funduszy eu-
ropejskich na rozwój nauki,
designu i samorządów lo-
kalnych.

Wyróżnieniami „Aktywny
Europejczyk” uhonorowano
samorządy, uczelnie, szpita-
le i przedsiębiorstwa, które
dotąd najlepiej korzystają
z pieniędzy oferowanych
w ramach WRPO. ABO

WRPO w czołówce

Ta inwestycja to powód
do dumy – podkreślali
zgodnie marszałek Ma-

rek Woźniak, członek zarządu
województwa Krystyna Po-
ślednia i dyrektor szpitala
Jacek Łukomski, którzy 29
października uroczyście otwo-
rzyli nowy blok operacyjny.
Nareszcie zabiegi z zakresu
chirurgii, ortopedii, gineko-
logii i położnictwa, urologii,
transplantologii, otolaryngo-
logii oraz okulistyki będą mo-
gły być wykonywane w wa-
runkach odpowiadających naj-
wyższym europejskim stan-
dardom. Wcześniej specjaliści
musieli operować w okolicz-
nościach nieprzystających do
XXI wieku (choćby w po-
mieszczeniach bez klimaty-
zacji).

Nowy blok w Szpitalu Wo-
jewódzkim to 8 sal operacyj-
nych i 8 dodatkowych stano-
wisk intensywnej opieki me-
dycznej.

Inwestycja „Rozbudowa
i przebudowa Bloku Opera-
cyjnego z Centralną Steryli-

Po europejsku
Szpital Wojewódzki w Poznaniu wzbogacił się
o nowoczesny blok operacyjny.

Wyposażenie nowych sal operacyjnych w szpitalu przy ul. Lu-
tyckiej w Poznaniu odpowiada najwyższym europejskim stan-
dardom.
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zatornią” finansowana jest
z budżetu województwa wiel-
kopolskiego oraz ze środków
własnych szpitala. Do tej pory
zainwestowano w to przed-
sięwzięcie ponad 30 milio-
nów złotych, w tym z budże-
tu województwa – 14,6 mi-
liona złotych. Szacuje się, że
całkowity koszt tej realizacji
wyniesie około 48 milionów
złotych. ABO

Samorząd województwa
przekazał Ośrodkowi Profi-
laktyki i Epidemiologii
Nowotworów w Poznaniu
(OPEN) w nieodpłatne użyt-
kowanie nieruchomość przy
ul. Kazimierza Wielkiego
24/26, co pozwoli rozwinąć tej
placówce działalność w za-
kresie diagnostyki, profilak-
tyki i leczenia nowotworów.

Do końca listopada przyj-
mowane są zgłoszenia do te-
gorocznej edycji organizo-
wanego przez Urząd Mar-
szałkowski konkursu „i-Wiel-
kopolska – Innowacyjni dla
Wielkopolski”.

To już czwarta odsłona
przedsięwzięcia, którego ce-
lem jest wskazywanie i pro-
mowanie najlepszych przy-
kładów wprowadzania inno-
wacyjnych rozwiązań za-
równo przez większe, jak
i małe przedsiębiorstwa
z Wielkopolski. Szczegóły
na stronie www.iwielkopol-
ska.pl. ABO

Konkurs trwa
Dziesięć powiatów zosta-
ło nominowanych do na-
grody głównej w I edycji
konkursu „Wielkopolska
Przyjazna Niepełnospra-
wnym”.

Konkurs, organizowany
wspólnie przez samorząd wo-
jewództwa i poznański od-
dział TVP, ma promować naj-
lepsze wielkopolskie rozwią-
zania, które służą pełnemu
włączeniu osób niepełno-
sprawnych w życie lokal-
nych społeczności.

Po podsumowaniu pierw-
szego etapu konkursu kapi-
tuła postanowiła nominować

powiaty: słupecki, koniński,
pilski, wrzesiński, średzki,
leszczyński, turecki, śremski,
gostyński oraz Poznań.

Wszyscy nominowani mo-
gą liczyć na emisję materia-
łów filmowych na temat ich
przedsięwzięć w programie
„Wyzwanie” w TVP. Człon-
kowie kapituły będą teraz
wizytować wytypowane po-
wiaty i na miejscu oceniać
zgłoszone przez nie rozwią-
zania służące osobom nie-
pełnosprawnym. Zwycięzca
konkursu otrzyma nagrodę
marszałka województwa
– 30.000 złotych. ABO

Przyjaźni niepełnosprawnym

Wybitni młodzi sportowcy tra-
dycyjnie już zostali uhonoro-
wani stypendiami (380 zł mie-
sięcznie przez rok) przyzna-
wanymi przez marszałka
Wielkopolski. 14 październi-
ka w Pałacu Działyńskich
marszałek Marek Woźniak
wręczył 60 nominacji sty-
pendialnych, w tym 5 dla
osób niepełnosprawnych.
– Po raz piąty mam przyjem-
ność spotkać się z elitą wiel-
kopolskich młodych spor-
towców. Mam nadzieję, że
stypendium pomoże wytrwa-
le dążyć do zdobycia najwyż-
szych trofeów polskich i eu-
ropejskich – podkreślał mar-
szałek. AGFO
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Stypendia dla sześćdziesięciu młodych sportowców

Złoty Krzyż Zasługi przyznał
wicemarszałkowi wojewódz-
twa Leszkowi Wojtasiakowi
prezydent RP. Odznaczenie zo-
stało wręczone w Kielcach,
podczas ostatniego w tej ka-
dencji Zgromadzenia Ogólnego
Związku Województw Rzeczy-
pospolitej Polskiej.

We wniosku o nadanie od-
znaczenia marszałek Marek
Woźniak podkreślił cztery lata
samorządowej pracy Wojta-
siaka, związanej z wdraża-
niem Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyj-
nego 2007-2013, jego wkład
we wprowadzenie w Polsce
nowoczesnych instrumen-
tów finansowych JEREMIE
i JESSSICA, promocję gospo-
darki oraz zaangażowanie
w rozwój kultury innowacji
i designu. ABO

Wicemarszałek
odznaczony

Na Stadion Miejski w Pozna-
niu mieli okazję zawitać mło-
dzi piłkarze z drużyny UKS
Czwórka Kościan – zwycięzcy,
w kategorii chłopców młod-
szych, Krajowego Turnieju Or-
lika o Puchar Premiera Do-
nalda Tuska. Spotkał się tam
z nimi, gratulował i wręczył
upominki marszałek Marek
Woźniak.

Warto dodać, że w finale
orlikowego turnieju, który od-
był się 23 października w War-
szawie, a w którym wystarto-
wało 1100 drużyn, srebrne
medale zdobyli w swojej kate-
gorii (chłopcy starsi) zawodni-
cy OLO z wielkopolskiego-
Władysławowa.

Te sukcesy nie dziwią, zwa-
żywszy że Wielkopolska jest
krajowym liderem w budowie
„orlików”. Dotąd powstało ich
w naszym regionie już ponad
dwieście, a pieniądze na dofi-
nansowanie kilkudziesięciu
kolejnych mają być zarezer-
wowane w przyszłorocznym
budżecie województwa. ABO

Z „orlika”
na stadion
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Myślę, że na tym polu
minowym, jakim jest
służba zdrowia w Pol-

sce, mimo wszystko obronili-
śmy się przez te cztery lata
– tak marszałek Marek Woź-
niak odpowiedział na pytania
dziennikarzy dotyczące kon-
dycji samorządowych szpita-
li. Tych „pól minowych” było
w mijającej kadencji więcej,
choćby sytuacja w światowej
gospodarce. – Utrzymaliśmy
stabilność finansową woje-
wództwa, choć wokół były od-
czuwalne znamiona kryzysu.
Uważam, że to były ważne
i udane dla Wielkopolski czte-
ry lata – mówił marszałek.

Zarząd i skarbnik woje-
wództwa spotkali się 5 listo-
pada z dziennikarzami, by
podsumować kadencję 2006-
-2010. Chwalono się inwe-
stycjami w różne sfery życia
(drogi, koleje, szpitale, kul-
tura, sport, ochrona środo-
wiska…), sprawnością w wy-
dawaniu unijnych pieniędzy,
budowaniem nowoczesne-
go, innowacyjnego regionu
w oparciu o regionalną toż-

Udane lata na polu minowym
Zarząd województwa podsumował kończącą się kadencję.

Zarząd województwa podczas spotkania z dziennikarzami; od lewej: Arkadiusz Błochowiak, Wojciech Jankowiak, Marek
Woźniak, Leszek Wojtasiak, Krystyna Poślednia.
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samość i tradycję, otwarto-
ścią na kontakty z innymi re-
gionami, w tym zagranicz-
nymi. „Wielkopolska wy-
piękniała” – uznał zarząd
województwa.

Przed władzami woje-
wództwa w kolejnej kadencji

staną trudne zadania. Z jed-
nej bowiem strony – o czym
mówiła skarbnik wojewódz-
twa Elżbieta Kuzdro-Lubiń-
ska – czeka nas odgórne sil-
ne dyscyplinowanie finansów
publicznych. Z drugiej zaś
strony przed regionem wiele

sporych, zaplanowanych in-
westycji, z których część – jak
przyznał marszałek – z róż-
nych przyczyn „musiała po-
czekać na swój czas”.

Dziennikarze pytali mię-
dzy innymi o szpital dziecię-
cy w Poznaniu. Jak zapo-

wiedziała członek zarządu
Krystyna Poślednia, jeszcze
w tym roku powinna zapaść
decyzja lokalizacyjna, uzgod-
niona z władzami Poznania.
W przyszłej kadencji obiekt
powinien być już budowany.

ABO

Jak w praktyce realizo-
wać ideę solidarności spo-
łecznej, jak uwrażliwiać
i działać na rzecz osób
i grup zagrożonych wy-
kluczeniem społecznym?
O tym dyskutowano od 17
do 20 października w Po-
znaniu i Pniewach.

Dni Kultury Solidarności
zorganizowano w Wielkopolsce
po raz pierwszy.

– Prezydent Bronisław Ko-
morowski i przewodniczący
Parlamentu Europejskiego Je-
rzy Buzek w swoich przesła-
niach wskazywali, że Wielko-
polska jest jak najbardziej
właściwym miejscem do orga-
nizacji tego typu wydarzeń, ze

Dni Kultury Solidarności

Targom Przedsiębiorczości Społecznej, które odbywały się na terenie MTP, towarzyszyły
prezentacje wyrobów, produktów, usług powstałych dzięki rozwojowi przedsięwzięć eko-
nomii społecznej w Wielkopolsce.
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względu na doświadczenia
z przeszłości i na obecnie po-
dejmowane inicjatywy – mówił
podczas konferencji prasowej
marszałek Marek Woźniak.

W ramach Dni Kultury So-
lidarności odbyły się między
innymi Wielkopolskie Targi
Przedsiębiorczości Społecznej.
W ich trakcie dyskutowano
– także w ramach tak zwa-
nych kafeterii medialnych, ale
i prezentowano efekty przed-
sięwzięć ekonomii społecznej
w Wielkopolsce.

17 października, w poznań-
skim Ratuszu, podpisano po-
rozumienie, którego celem jest
współdziałanie na rzecz utwo-
rzenia Wielkopolskiego Cen-

trum Ekonomii Solidarności.
Jego sygnatariuszami są mar-
szałek województwa, prezy-
dent Poznania, przedstawi-
ciele Fundacji Pomocy Wza-
jemnej Barka, Instytutu Spo-
łeczeństwa Obywatelskiego
oraz Pro Publico Bono.

Dniom towarzyszyły semi-
naria, wydarzenia kulturalne,
a także sportowe – na terenie
Międzynarodowych Targów
Poznańskich zorganizowano
rozgrywki piłki ulicznej.

Współorganizatorami Dni
Kultury Solidarności byli mię-
dzy innymi marszałek woje-
wództwa oraz podległy samo-
rządowi Regionalny Ośrodek
Polityki Społecznej. ABO

Samorząd województwa
był w ostatnim czasie ini-
cjatorem kilku przedsię-
wzięć, które powinny
przyczynić się do poprawy
profilaktyki i opieki zdro-
wotnej w Wielkopolsce.

Podczas zorganizowanej
w Lesznie konferencji mó-
wiono o działaniach samo-
rządu w zakresie rozwoju
telemedycyny w leczeniu
ostrych zespołów wieńcowych.
Dzięki wsparciu regionalnego
samorządu w województwie
wdrażany jest system umoż-
liwiający szybką, skuteczną
pomoc każdemu choremu
z rozpoczynającym się zawa-
łem serca. System tworzą ka-
retki pogotowia wyposażone
w defibrylatory oraz sprzęt
diagnostyczny i stacje nadaw-
cze, pracownie hemodynami-
ki ze stacjami odbiorczymi
w szpitalach oraz organizacja
i perfekcyjny przepływ infor-
macji.

***
W województwie wielko-

polskim mieszka około 16 ty-
sięcy kombatantów i osób re-
presjonowanych. Średnia ich
wieku wynosi 86 lat. Jest
szansa na zagwarantowanie
im jak najlepszych warun-
ków leczenia i respektowanie
prawa kombatantów do ko-
rzystania, poza kolejnością
i bez skierowań od lekarza, ze
świadczeń opieki zdrowotnej
oraz usług farmaceutycznych.

Porozumienie „Szpitale przy-
jazne kombatantom” zawarły
9 listopada Wojewódzka Rada
Kombatantów i Osób Repre-
sjonowanych oraz 34 jed-
nostki ochrony zdrowia w re-
gionie, a patronowali mu mar-
szałek województwa i prze-
wodniczący wielkopolskiego
konwentu starostów. Porozu-
mienie zostało przyjęte do
wiadomości przez dyrektor
wielkopolskiego NFZ.

***
Z kolei samorząd woje-

wództwa, reprezentowany
przez członka zarządu Kry-
stynę Poślednią i Uniwersytet
Medyczny, reprezentowany
przez rektora prof. Jacka Wy-
sockiego, podpisały porozu-
mienie o współpracy w dzie-
dzinie opieki zdrowotnej, edu-
kacji i promocji w zakresie
rozwiązywania problemów al-
koholowych i przeciwdziała-
nia narkomanii w Wielkopol-
sce. Samorząd, dostrzegając
rosnący problem uzależnienia
od alkoholu i środków psy-
choaktywnych wśród mło-
dzieży, wesprze moderniza-
cję Oddziału Psychiatryczne-
go dla Dzieci i Młodzieży Szpi-
tala Klinicznego im. K. Jon-
schera UM w Poznaniu. Dzię-
ki dotacji utworzony zostanie
tam Pododdział Leczenia Za-
burzeń Spowodowanych Uży-
waniem Substancji Psycho-
aktywnych dla Dzieci i Mło-
dzieży. ABO, RJ

Inicjatywy dla zdrowia

Od początku listopada Urząd
Marszałkowski uruchomił
specjalny punkt konsultacyj-
ny dla organizacji pozarzą-
dowych.

Podmioty z tak zwanego
trzeciego sektora mogą bez-
płatnie uzyskać porady doty-
czące kwestii prawnych (we
wtorki i czwartki od 16 do 18)
oraz finansowo-księgowych
(w poniedziałki i środy od 16
do 18). Punkt mieści się przy
al. Niepodległości 16/18, w bu-
dynku „B”, w pokoju 428 na
IV piętrze. Można się kon-
taktować także telefonicznie
(61 854 13 63) oraz mailowo
(ngo . f inanse@umww.p l
w sprawach finansowo-księ-
gowych; ngo.prawo@umww.pl
w kwestiach prawnych). ABO

Poradzą
pozarządowym

Dobiega końca Rok Roty,
ogłoszony uchwałą sejmiku
w setną rocznicę pierwszego
wykonania tej pieśni. Z tej
okazji marszałek Marek Woź-
niak przekazał do blisko
700 szkół gimnazjalnych
w całej Wielkopolsce okolicz-
nościowy album zawierający
płytę z filmem „Rota – pieśń
dumy i chwały”.

To wydawnictwo, w opra-
cowaniu Arlety Kolasińskiej,
ukazało się dzięki Towarzy-
stwu im. Feliksa Nowowiej-
skiego, a zostało wsparte fi-
nansowo m.in. przez samo-
rząd województwa. Ukazuje
ono sylwetki twórców Roty
– Marii Konopnickiej i Fe-
liksa Nowowiejskiego oraz
narodziny legendy tej pa-
triotycznej pieśni. ABO

Dostali Rotę

27 października w Szczecinie
odbył się kolejny szczyt poli-
tyczny Partnerstwa Odry, ini-
cjatywy transgranicznej współ-
pracy, w której uczestniczą
cztery polskie województwa
i cztery niemieckie landy.

Rozmawiano o wspólnych
działaniach na rzecz rozwoju
infrastruktury transportowej
łączącej regiony uczestniczące
w partnerstwie. Marszałek
Marek Woźniak przedstawił
założenia tworzonej przez pięć
polskich województw „Strate-
gii dla Polski zachodniej”.

Po zakończeniu szczytu, na
zaproszenie Marka Woźnia-
ka, gościł w Poznaniu pre-
mier Brandenburgii Matthias
Platzeck. Jednym z głównych
tematów rozmów w Wielko-
polsce była współpraca obu
regionów w dziedzinie sportu
i turystyki. Nic dziwnego więc,
że gościowi z Niemiec zapre-
zentowano gruntownie prze-
budowany Stadion Miejski
w Poznaniu, który będzie jed-
ną z aren Euro 2012. ABO

Partnerzy
zza Odry



Monitor Wielkopolski | listopad 2010
www.monitorwielkopolski.pl

sejmik
4

Zbigniew Ajchler (Lewi-
ca) pytał o przyczyny
znacznych różnic pomiędzy
kosztorysowym oszacowa-
niem wartości największych
wojewódzkich inwestycji
drogowych, skutkującym
zarezerwowaniem odpo-
wiednich kwot w budżecie
województwa, a ostatecz-
nymi wynikami przetargów.
Wnioskował również o in-
formacje na temat podję-
tych działań i kontroli słu-
żących zapewnieniu jakości
wykonawstwa drogowych

inwestycji. Prosił także o wyjaśnienia doty-
czące możliwości korzystania przez stowa-
rzyszenia strażackie z dotacji samorządu wo-
jewództwa na programy związane z ratow-
nictwem przeciwpożarowym. O przybliżenie
kwestii dotyczących form i zakresu wspie-
rania tych organizacji wnioskował także
radny Maciej Wiśniewski (Lewica).

Maria Grabkowska (PO)
wnioskowała o uwzględnie-
nie w budżecie wojewódz-
twa na 2011 r. potrzeb in-
westycyjnych Ośrodka Pro-
filaktyki i Epidemiologii
Nowotworów w Poznaniu.
W związku z tym, że OPEN

wzbogacił się o część lokalu przy ul. Kazi-
mierza Wielkiego, radna pytała o możliwości
dalszej rozbudowy ośrodka. Wskazując na
trudne warunki funkcjonowania OPEN, rad-
na podkreślała jego renomę i duże zapo-
trzebowanie na świadczone w nim usługi dia-
gnostyczne.

Waldemar Witkowski
(Lewica) powrócił do po-
ruszanych przez siebie pro-
blemów związanych z sytu-
acją okulistyki dziecięcej.
Przestrzegał, że jedyny nie-
publiczny podmiot świad-
czący tego typu całodobową

opiekę w Poznaniu czyni to na niekorzyst-
nych warunkach narzuconych przez NFZ
i może się z tych usług wycofać. Radny od-
niósł się także do kwestii dodatkowej skład-
ki województwa w wysokości 2 mln zł dla
Wielkopolskiej Organizacji Turystycznej,
która ma służyć promocji regionu za po-
średnictwem tanich linii lotniczych, a tym sa-
mym zachęcić przewoźników do utrzymania
większej liczby połączeń.

Kazimierz Kościelny (Le-
wica) powrócił do swojej in-
terpelacji, w której wystąpił
z inicjatywą przekazania
pieniędzy na remont sie-
dziby Kolegium Języków
Obcych w Kaliszu, uzasad-
niając to złymi warunkami

lokalowymi tej placówki.

Bogumiła Hromiak-Pa-
przycka (Lewica) pytała
o stanowisko zarządu wo-
jewództwa w sprawie ocen
i uwag pokontrolnych Naj-
wyższej Izby Kontroli sfor-
mułowanych pod adresem
Wojewódzkiego Ośrodka

Ruchu Drogowego w Pile. RJ

Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy,
które radni poruszali 25
października, podczas LI sesji
sejmiku, w złożonych
zapytaniach i interpelacjach.

Zakończyła się trzecia kaden-
cja sejmiku naszego woje-
wództwa. Czas na podsumo-

wania. Czym merytorycznie zaj-
mowali się radni, można prześle-
dzić na podstawie analizy minio-
nych czterech lat samorządu wo-
jewództwa, którą opublikowali-
śmy w poprzednim wydaniu „Mo-
nitora”. Indywidualną ocenę ci
z radnych, którzy ubiegają się o re-
elekcję, otrzymają od wyborców już
21 listopada. Dziś przyglądamy się
natomiast sejmikowej statystyce.

Po raz pierwszy radni trzeciej
kadencji Sejmiku Województwa
Wielkopolskiego spotkali się na se-
sji 27 listopada 2006 roku, po raz
ostatni – 25 października 2010
roku. Podczas czterech lat pracy
sejmik obradował na 51 sesjach.
W tym czasie radni podjęli 781
uchwał (najwięcej – aż 231 w roku
2007). Można więc powiedzieć, że
średnio co dwa dni powstawała
nowa uchwała sejmiku…

Przez cztery lata radni zgłosili
701 interpelacji i zapytań oraz 31
wniosków. Najaktywniejsi pod tym
względem byli w 2008 roku (choć,
co ciekawe, najwięcej sesji, bo aż
15, odbyło się w roku 2007), kiedy
to złożyli aż 225 interpelacji i za-
pytań oraz 12 wniosków.

Radni pracowali podczas tej ka-
dencji w 11 stałych komisjach.
W sumie odbyło się niemal 600 po-
siedzeń wszystkich komisji. Naj-
częściej – po ponad 70 razy – ob-
radowały Komisja Budżetowa oraz
Komisja Rodziny, Polityki Spo-
łecznej i Zdrowia Publicznego, naj-
rzadziej – tylko 7 razy – zwoły-
wania była Komisja Statutowa.

Najwyższą frekwencję podczas
sesji zanotowano na początku ka-
dencji – w roku 2006, gdy sejmik
obradował cztery razy, wyniosła
ona 98,7 proc. W kolejnych latach
bywało nieco gorzej: 2007 – 90
proc., 2008 – 91,8 proc., 2009 – 91
proc., 2010 – 90,8 proc. O ile obec-
ność na sesjach była na przyzwo-
itym poziomie, to podczas posie-
dzeń komisji zdarzyło się kilka
razy i tak, że nie można było pod-

Radni na finiszu
Jak przedstawiają się cztery lata sejmiku w statystyce?

25 października radni spotkali się podczas ostatniej w tej kadencji sesji sejmiku. Była to okazja do
podziękowań za cztery lata wspólnej pracy. Na zdjęciu marszałek Marek Woźniak (PO) w rozmowie
z Bogumiłą Hromiak-Paprzycką (Lewica); przyglądają się Czesław Cieślak (PSL) i Zbigniew Czerwiń-
ski (PiS).
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– Sejmik III kadencji zasługuje na pozytywną oce-
nę. Poza wyjątkami, podczas obrad udawało się
nam koncentrować na merytorycznej dyskusji.
Chciałbym też podkreślić zdyscyplinowanie rad-

nych, czego dowodem jest niewątpliwie wysoka, przekraczająca 90 pro-
cent frekwencja podczas sesji.
Warto podkreślić, że w trakcie tej kadencji sejmik – bądź przez swoich
przedstawicieli, bądź też w formie okolicznościowych uchwał – brał udział
w takich wydarzeniach, jak 90. rocznica wybuchu Powstania Wielko-
polskiego, 30. rocznica Sierpnia ’80, Rok Roty. Podtrzymaliśmy też tra-
dycję, spotykając się na uroczystym posiedzeniu w średzkiej kolegiacie.
Jako radnego od I kadencji cieszy mnie, że ranga tego wojewódzkiego
parlamentu jest coraz lepiej dostrzegana, także za granicą, gdzie współ-
pracujemy z partnerskimi regionami państw europejskich.
Oczywiście, wśród 39 radnych mieliśmy do czynienia z różnym poziomem
zaangażowania w pracę sejmiku. Wystawienie ocen dla poszczególnych
osób pozostawiam jednak wyborcom.

Zmniejszenie deficytu i urealnienie wie-
loletnich planów inwestycyjnych to naj-
ważniejsze skutki zmian w tegorocznym
budżecie wprowadzone podczas ostatniej
w tej kadencji sesji sejmiku.

Dzięki wyższym niż zakładano wpływom
z podatku dochodowego od osób prawnych,
a także oszczędnościom poprzetargowym,
głównie w inwestycjach drogowych, zapropo-
nowano obniżenie o 40 mln zł (do 171,239 mln
zł) zaplanowanego na ten rok deficytu budże-
towego. W ślad za tym radni zadecydowali
o zmniejszeniu, ze 145 mln zł do 105 mln zł,
wartości obligacji, które zostaną wyemitowa-
ne na sfinansowanie części tego deficytu (mie-
siąc wcześniej sejmik zmniejszył wartość ob-
ligacji ze 185 do 145 mln zł). Proponowane ko-
rekty zmniejszają łączną kwotę dochodów bu-

dżetu województwa o ponad 17,39 mln zł (do
1057,18 mln) przy jednoczesnym zwiększeniu
dochodów bieżących o 16,16 mln zł (do 748,35
mln zł).

Najwięcej proponowanych zmian w budże-
cie dotyczy działu „Transport i łączność”. O po-
nad 109 mln zł niższe będą wydatki na zada-
nia realizowane na 17 drogach wojewódzkich
w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego na lata 2007-2013. To
suma różnic pomiędzy kosztorysowym osza-
cowaniem wartości największych wojewódzkich
inwestycji drogowych a ostatecznymi wynikami
przetargów, m.in. na budowę i remonty ob-
wodnicy Wągrowca na drodze nr 241, obwod-
nicy Murowanej Gośliny na drodze nr 196 oraz
na drodze nr 434 łączącej Śrem z drogą kra-
jową nr 36. Radni zwracali uwagę, że tym po-

zytywnym dla wojewódzkich finansów rezul-
tatom towarzyszyć winna troska o jakość wy-
konawstwa drogowych inwestycji.

O ponad 71 mln zł wrosła kwota zarezer-
wowana na ten rok na zakupy inwestycyjne ta-
boru kolejowego wobec konieczności przygo-
towania zaliczki związanej z rozstrzygnię-
ciem przetargu na wykonawcę elektrycznych
zespołów trakcyjnych, zaś odpowiedniemu
zmniejszeniu uległy kwoty zaplanowane w wie-
loletnim planie inwestycyjnym na ten cel na
lata następne. Mniejsze korekty dochodów i wy-
datków związane były m.in. z wykonaniem pro-
jektów realizowanych z udziałem funduszy eu-
ropejskich w ramach Programu Operacyjnego
„Kapitał Ludziki”, zadań z zakresu polityki spo-
łecznej oraz przebudową Młodzieżowego
Ośrodka Wychowawczego w Cerekwicy. RJ

Z mniejszym deficytem i ulepszonym planem

Lech Dymarski
przewodniczący Sejmiku
Województwa Wielkopolskiego
III kadencji

jąć wiążących decyzji z powodu
braku kworum (co oznacza, że nie
pojawiła się wówczas ponad poło-
wa członków danego gremium).

Choć sejmik liczy 39 radnych,
w trakcie tej kadencji przez jego
szeregi przewinęło się w sumie aż
48 osób. Jeszcze przed złożeniem
ślubowania mandatu zrzekł się
Krzysztof Zając z PiS, którego od
II sesji zastąpił Arkadiusz Chmie-
lewski. W 2007 roku wygasł
mandat Józefa Lewandowskiego
z PSL, a zastąpił go Jerzy Kado.
W tym samym roku w szeregach
PO Jarosława Wujkowskiego za-
stąpiła Barbara Nowak. Kolejne
sześć zmian miało związek z wy-
borami parlamentarnymi jesie-
nią 2007 roku. Radnych, którzy
zdobyli mandaty posłów lub se-
natorów, zastąpiły nowe osoby: za
Józefa Rackiego wszedł Jan Grze-
siek (PSL), za Elżbietę Streker-
-Dembińską – Zbigniew Winczew-
ski (LiD), za Piotra Waśko – To-
masz Szrama (PO), za Marka Zie-
lińskiego – Maciej Wituski (PO), za
Macieja Orzechowskiego – Killion
Munyama (PO), za Małgorzatę
Adamczak – Adam Duda (PO).

W porównaniu choćby z po-
przednią kadencją ta charakte-
ryzowała się stosunkowo stabil-
nym układem politycznych sił
w sejmiku. W 2006 roku w klubie
PO zasiadało 15 radnych, w PiS

– 12, w LiD – 7, w PSL – 5. Na za-
kończenie kadencji układ wyglą-
dał następująco: PO – 16, PiS
– 10, Lewica (zmiana nazwy
z LiD) – 7, PSL – 5, a także 1 rad-
ny niezrzeszony. ABO
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Jakie działania należałoby
podjąć, by skutecznie
podnosić poziom życia

mieszkańców Wielkopolski
oraz zaspokajać ich różnorod-
ne potrzeby? To zasadnicze
pytanie, na które przez kilka
miesięcy podczas licznych se-
minariów, spotkań konsulta-
cyjnych i gorących dyskusji
usiłowali odpowiedzieć człon-
kowie gremiów zaangażowa-
nych w przygotowanie tego
dokumentu – naukowcy, poli-
tycy, przedstawiciele różnych
środowisk społecznych i zawo-
dowych regionu.

O odpowiedź nie było łatwo,
bo polityka społeczna zajmu-
je się każdą istotną dla orga-
nizacji życia publicznego kwe-
stią, każdym zjawiskiem, któ-
re stanowić może o jakości na-
szego życia. Jej celem jest
również przeciwdziałanie te-
mu, co zakłóca rozwój i funk-
cjonowanie społeczeństw, co
szkodliwe i destrukcyjne.

– Bo także w polityce spo-
łecznej bardziej opłaca się za-
pobiegać, niż leczyć – podkre-
śla współautor dokumentu,
socjolog prof. Ryszard Cichoc-
ki. – Dlatego tak istotne jest
przeciwdziałanie narastaniu
problemów społecznych, upo-
śledzeniu poszczególnych śro-
dowisk i kategorii ludności
bądź ich marginalizacji.

– Dokument wyznaczający
główne kierunki rozwoju
i wdrażania polityki społecz-
nej w regionie jest integralną
częścią „Strategii Rozwoju
Województwa Wielkopolskie-
go do roku 2020” – wyjaśnia

Polityka wrażliwości i wyobraźni
Województwo wielkopolskie, jako pierwsze w kraju, wypracowało własną strategię
polityki społecznej. Uchwałę w tej sprawie podjęli 25 października radni sejmiku.

Krystyna Poślednia z zarządu
województwa. – Jest ważnym
jej dopełnieniem. W ten spo-
sób, podejmując istotne decy-
zje inwestycyjne, wspierając
to, co ważne dla rozwoju go-
spodarczego, nie tracimy
z oczu spraw, które umacnia-
ją najważniejszy potencjał re-
gionu, jakim są ludzie.

„Polityka społeczna stano-
wić powinna integralną część
rozwoju” – czytamy w przyję-
tym przez sejmik dokumencie.
Dlatego musi to być „polityka

oparta na wrażliwości, wy-
obraźni i współuczestnictwie”.
Interwencję i działania doraź-
ne powinna zastępować profi-
laktyką, koncentrując się rów-
nocześnie na „wspieraniu
działań służących poszerzaniu
zasobów społecznych regio-
nu i wzmacnianiu zaradności
obywateli” oraz „poszerzaniu
sfer aktywności społecznej”.
Pobrzmiewają w tych sfor-
mułowaniach echa haseł pra-
cy organicznej, ale to przecież
inspiracje bliskie Wielkopola-

nom i wypróbowane w budo-
waniu kapitału społecznego.

Prace nad strategią polity-
ki społecznej, zainicjowane
przez Krystynę Poślednią, to-
czyły się od ponad roku. Kie-
rował nimi zespół sterujący,
w którym zasiadali przedsta-
wiciel departamentów Urzędu
Marszałkowskiego, a tak-
że jednostek podległych samo-
rządu województwa, w tym
Regionalnego Ośrodka Polity-
ki Społecznej. W konsulta-
cjach społecznych wzięły
udział instytucje i organizacje
pozarządowe, jednostki sa-
morządu lokalnego, ośrodki
wsparcia oraz fundacje i sto-
warzyszenia działające w sfe-
rze kultury, edukacji, sportu,
pomocy społecznej i polityki
zatrudnienia.

W toku dyskusji i konsulta-
cji wyznaczono zasadnicze
priorytety strategii: Wielko-
polska równych szans i moż-
liwości; Zdrowi Wielkopolanie;
Bezpieczna Wielkopolska;
Wielkopolska Obywatelska;
Samorząd województwa wiel-
kopolskiego partnerem, do-
radcą i konsultantem lokal-
nych podmiotów polityki spo-
łecznej. Priorytety te zostały
rozpisane na cele i zadania
odnoszące się do czterech
głównych kategorii społecz-
nych: dzieci i młodzieży, senio-
rów, osób niepełnosprawnych
i grup wysokiego ryzyka so-
cjalnego (zagrożonych wyklu-
czeniem społecznym).

W pierwszym z priorytetów
zaproponowano m.in. powoła-
nie placówki monitorującej

problemy społeczne regionu
oraz integrowanie w grani-
cach regionu społecznych pro-
gramów, które w ten sposób
zyskają większe szanse na po-
moc z funduszy europejskich.
O zdrowie Wielkopolan auto-
rzy strategii chcą zadbać le-
piej, tworząc system wcze-
snej sygnalizacji zagrożeń
chorobami i wzmacniając me-
chanizmy wczesnej interwen-
cji w opiece zdrowotnej.

Budowaniu Wielkopolski
obywatelskiej służyć ma inte-
growanie i wsparcie organiza-
cji pozarządowych oraz in-
stytucjonalne wzmocnienie
wolontariatu.

Działania zapisane w stra-
tegii uwzględniają m.in. dyna-
mikę przemian demograficz-
nych w regionie. Na przy-
kład to, że do 2020 roku
w Wielkopolsce podwoi się
grupa osób w wieku emerytal-
nym. Strategia ma pomóc
w przygotowaniu nie tylko
opieki dla nich, ale i ich akty-
wizacji.

– To solidna, dobrze przygo-
towana strategia – mówi Mie-
czysław Augustyn, przewodni-
czący senackiej Komisji Rodzi-
ny i Polityki Społecznej.
– Dlatego poprosiłem o udział
przedstawicieli województwa
o jej zaprezentowanie 9 listo-
pada, podczas specjalnego se-
minarium z udziałem człon-
ków naszej komisji. Warto
korzystać z dobrych doświad-
czeń. A wielkopolskim samo-
rządowcom i ludziom nauki
dziękuję za chęć podzielenia
się tą wiedzą. RJ
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W 2020 roku 800 tysięcy Wielkopolan przekroczy wiek
emerytalny. Strategia ma pomóc w ich aktywizacji.

Sejmik zatwierdził pro-
gram współpracy samo-
rządu województwa z or-
ganizacjami pozarządo-
wymi na rok 2011.

„Program Współpracy Sa-
morządu Województwa Wiel-
kopolskiego z organizacjami
pozarządowymi oraz innymi
podmiotami działającymi
w sferze działalności pożytku
publicznego na rok 2011” do-
tyczy wielu obszarów życia
społecznego oraz inicjatyw
ważnych zarówno dla spo-
łeczności lokalnych, jak i re-
gionu. Na te cele w projekcie
przyszłorocznego budżetu za-
pisano ponad 14 milionów
złotych. Uchwalenie progra-
mu stanowiącego reguły roz-
dysponowania tych pieniędzy
poprzedziły konsultacje z za-
interesowanymi podmiotami.
Samorząd województwa, m.in.
poprzez organizowane kon-
kursy, wspiera działalność

ponad 1000 organizacji z tzw.
trzeciego sektora.

Przed głosowaniem zarząd
województwa, w ślad za wnio-
skiem Komisji Rolnictwa,
wniósł autopoprawkę w spra-
wie zapisów programu precy-
zujących definicję obszarów
wiejskich.

Natomiast przedstawiciele
Departamentu Organizacyj-
nego i Kadr, odpowiadając
na pytania radnych, przedsta-
wili uzasadnienia prawne
uniemożliwiające zmianę za-
pisów programu na korzyst-
niejsze dla ochotniczych stra-
ży pożarnych.

– OSP uczestniczą w na-
szych konkursach z zakresu
swojej działalności społecz-
nej, kulturalnej, edukacyj-
nej, natomiast pomoc w za-
kresie ratownictwa jest zada-
niem gmin – argumentowała
dyrektor Anna Grzymisław-
ska. RJ

Bliżej „trzeciego sektora” Komisja skończyła na stadionie

Stadion Miejski w Poznaniu był miejscem ostatniego w tej kadencji posiedzenia
sejmikowej Komisji Kultury Fizycznej i Turystyki. Radni zwiedzili trybuny gruntownie
przebudowanego na Euro 2012 obiektu, zajrzeli do szatni zawodników i salonu
dla VIP-ów, przespacerowali się po murawie boiska. Podczas merytorycznej części
posiedzenia, które odbyło się w siedzibie Wielkopolskiego Związku Piłki Nożnej,
nie mogło zabraknąć rozmów o futbolu. Prezes WZPN Stefan Antkowiak poinformował
członków komisji o rozmowach z marszałkiem województwa, by – gdy będzie już
wiadomo, jakich krajów reprezentacje zagrają podczas Euro w Poznaniu – podjąć
wspólne działania promujące Poznań i Wielkopolskę w tych właśnie państwach. ABO
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W ramach Programu Ope-
racyjnego „Kapitał Ludzki”
do końca września w Wiel-
kopolsce zakontraktowa-
no projekty o wartości po-
nad 825 mln zł – poinformo-
wano radnych podczas
LI sesji sejmiku.

Wdrażaniem większości
priorytetów PO KL, stano-
wiących tzw. komponent regio-
nalny, zajmuje się Wojewódz-
ki Urzędu Pracy w Poznaniu.
Najszerszy zakres mają pro-
jekty związane z poprawą do-
stępu do zatrudnienia, wspie-
raniem aktywności zawodo-
wej, promocją przedsiębior-
czości i samozatrudnienia.
W ramach priorytetu PO KL
„Rynek pracy otwarty dla
wszystkich” przeznaczono do-
tąd na nie w Wielkopolsce po-
nad 46 proc. zaplanowanych
na lata 2007-2013 funduszy.
Skorzystało na tym już po-
nad 123 tys. osób i 494 przed-
siębiorstwa uczestniczące
w różnego rodzaju projektach
szkoleniowych, a 4932 osoby
otrzymały dotacje umożliwia-
jące podjęcie samodzielnej
działalności gospodarczej.

Pozostałe projekty są zwią-
zane m.in. z promocją integra-
cji społecznej, rozwojem wy-
kształcenia i kompetencji,
wyrównywaniem szans eduka-
cyjnych, rozwojem oświaty
i szkolnictwa zawodowego. RJ

Rośnie kapitał

Kondycji finansowej mar-
szałkowskich szpitali przyj-
rzeli się radni podczas
ostatnich w tej kadencji
prac komisji i sejmiku.

Podsumowania pierwszego
półrocza nie napawają optymi-
zmem. Tylko 11 spośród 26 jed-
nostek samorządu wojewódz-
twa legitymowało się za ten
okres dodatnim wynikiem fi-
nansowym. Najniżej w tym
mało optymistycznym rankin-
gu uplasował się Wojewódzki
Szpital Zespolony w Koninie
z 11-milionowym minusem.
Generalnie nie wiodło się
wszystkim dużym wielospe-
cjalistycznym szpitalom. Stra-
ty odnotowały także placówki
w Poznaniu (6,9 mln), Lesznie
(4 mln) i Kaliszu (3 mln).

Dyrektorzy wojewódzkich
lecznic zgodnie podkreślają,
że przyczyną takiego stanu
rzeczy był wzrost kosztów
związanych z utrzymaniem
obiektów i świadczeniami lecz-
niczymi. Zadowalające wyniki
ekonomiczne zanotowano jedy-
nie w lecznictwie onkologicz-
nym, pulmonologii i psychia-
trii, z wyjątkiem gnieźnieńskiej
„Dziekanki” (minus 2 mln).
Nadal dotkliwy jest problem
tzw. nadwykonań świadczeń
wobec wielkości zakontrakto-
wanych z NFZ, za które pla-
cówki nie otrzymują pieniędzy.
Sygnalizowano to również pod-
czas październikowej konfe-
rencji radnych Lewicy. RJ

Chude półrocze
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Gmina Czerniejewo zakończyła realizację projektu inwestycyjnego pn. „Termo-
modernizacja budynków użyteczności publicznej w Gminie Czerniejewo” współfi-
nansowanego z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Prio-
rytetu III „Środowisko Przyrodnicze” Działanie 3.2. „Infrastruktura energetyczna
przyjazna środowisku” Schematu 2 „Termomodernizacja obiektów użyteczności pu-
blicznej, w tym system grzewczy” Wielkopolskiego Regionalnego Programu Ope-
racyjnego na lata 2007-2013.

Projekt obejmował prace termomodernizacyjne wraz z wymianą źródła ciepła z wę-
glowego na gazowe w budynkach Zespołu Szkół Publicznych w Czerniejewie oraz
Urzędu Miasta i Gminy w Czerniejewie, a także termomodernizację budynku Ze-
społu Szkół Publicznych w Żydowie. 

Całkowita wartość inwestycji - 1.966.045,22 zł. Kwota dofinansowania z Europejskiego
Funduszu Rozwoju Regionalnego - 11..550055..221188,,4433  zzłł. Wkład własny Gminy Czernieje-
wo – 265.626,79 zł. 

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013

FUNDUSZE EUROPEJSKIE - DLA ROZWOJU INNOWACYJNEJ WIELKOPOLSKI

Jaki będzie idealny obraz
Wielkopolski w 2030 roku?
Nad odpowiedzią na to py-
tanie pracuje sztab eks-
pertów.

Rozpoczęła się realizacja
projektu Foresight Wielko-
polska, który ma pozwolić na-
kreślić wizje optymalnego roz-
woju naszego regionu w naj-
bliższych 20 latach. Na zlece-
nie Urzędu Marszałkowskiego
prognozę przygotują eksperci,
a ostateczny efekt ma być
składową opinii polityków, na-
ukowców, biznesmenów, or-
ganizacji pozarządowych i ty-
sięcy Wielkopolan, którzy zo-
staną na tę okoliczność prze-
pytani w przyszłym roku.

Ideę regionalnego foresi-
ghtu zaprezentowano na po-
czątku października, a w os-
tatnich dniach odbyły się
pierwsze warsztaty dla eks-
pertów. Jak podkreśla wice-
marszałek Leszek Wojta-
siak, Foresight Wielkopolska
ma być stworzonym na bazie
opinii i marzeń mieszkań-
ców obrazem regionu, do
którego będziemy wspólnie
dążyć. ABO

Wielkopolska
z marzeń

Przedstawiciele firm i samo-
rządów wzięli udział w zor-
ganizowanych na przełomie
października i listopada 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie,
Pile i Poznaniu konsultacjach
związanych z projektowaną
strategią promocji gospodar-
czej województwa wielkopol-
skiego na lata 2010-2020.

Dokument, przygotowywa-
ny na zlecenie Urzędu Mar-
szałkowskiego, a współfinan-
sowany ze środków UE, ma
wskazać, jak promować naszą
gospodarkę i rodzime firmy,
by wzmocnić ich konkuren-
cyjność, szczególnie w zakre-
sie działalności eksportowej,
jak podnosić atrakcyjność in-
westycyjną regionu oraz jak
wspierać turystykę bizneso-
wą.                               ABO

Jak promować
gospodarkę?

Spółka Prodesign, Wielko-
polski Klaster Lotniczy oraz
Leszczyńskie Centrum Biz-
nesu – to laureaci tegorocznej
edycji organizowanego przez
UMWW konkursu Wielko-
polski Lider Innowacji. Na-
grody wręczono 3 listopada,
podczas posiedzenia Wielko-
polskiej Rady Trzydziestu. 

Głównym tematem posie-
dzenia tego organu dorad-
czego marszałka wojewódz-
twa było omówienie Regio-
nalnej Strategii Innowacji
dla Wielkopolski 2010-
-2020. ABO

Innowacyjni

Wielkopolscy zwycięzcy
Ogólnopolskiego Konkur-
su „Modernizacja Roku
2009” spotkali się 20 paź-
dziernika w Urzędzie Mar-
szałkowskim, aby zapre-
zentować swoje dokona-
nia i podzielić się do-
świadczeniami inwestor-
skimi.

Gospodarz spotkania wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak wręczył laureatom listy
gratulacyjne, wyrażając na-
dzieję, że wyróżnione realiza-
cje będą przykładem oraz in-
spiracją do kolejnych uda-
nych projektów w regionie.

Wyróżnienie i Nagrodę Mi-
nisterstwa Infrastruktury 
w kategorii „Rewitalizacja ob-
szarów i zespołów urbani-
stycznych” otrzymała gmina
Rakoniewice wraz z Oddzia-
łem Poznańskim Generalnej
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad za modernizację
placu Powstańców Wielkopol-
skich wraz z drogą krajową nr
32 w Rakoniewicach. Podobną

nagrodę w kategorii „Archi-
tektura dla wszystkich” otrzy-
mała gmina Mosina za mo-
dernizację ulicy Dworcowej 
w Mosinie. Wyróżnienie i Na-
grodę im. prof. Wiktora Zina
za modernizację oraz rozbu-
dowę zabytkowego dworku 
w Zborowie w gminie Żelaz-
ków odebrał jego właściciel Ta-
deusz Mazek. 

Wyróżniono także: moder-
nizację i adaptację na miesz-
kania stajni poułańskich przy
ul. Wojskowej w Poznaniu,
zrealizowaną przez Przedsię-
biorstwo „Agrobex” Sp. z o. o.
z Poznania; modernizację
kompleksu pałacowo-parko-
wego w Smogulcu w gminie
Gołańcz oraz modernizację 
i adaptację siedziby Urzędu
Miasta i Gminy w Wysokiej.

Ideą konkursu jest propa-
gowanie i wspieranie dzia-
łań ratujących obiekty i bu-
dowle dziedzictwa narodowe-
go, a także promocja obiektów,
które zyskują nowe efekty
użytkowe i estetyczne. RJ 

Odbudowane z pomysłem
P R O M O C J A

Spółka PKP PLK zamó-
wiła studium wykonal-
ności dla budowy linii

Kolei Dużych Prędkości.
Znacznie skróci ona czas prze-
jazdu z Warszawy i Łodzi do
Poznania i Wrocławia. Tym-
czasem najgorętsze dyskusje
na ten temat toczą się w Kali-
szu i Ostrowie Wielkopolskim.
Ich mieszkańcy obawiają się,
że szybka kolej je ominie.

Licząca dziś ponad 300 ty-
sięcy mieszkańców aglomeracja
kalisko-ostrowska nie ma szczę-
ścia do dużych inwestycji kole-
jowych. Z każdym rokiem ma-
leje znaczenie istniejących linii
łączących Kalisz i Ostrów z Ło-
dzią i Warszawą, a także 
z Poznaniem i Wrocławiem.
Infrastruktura kolejowa jest
w coraz gorszym stanie, czego
wymownym przykładem jest
Kalisz, do którego w godzi-
nach nocnych nie przyjeżdża
już żaden pociąg pasażerski.
Niezadowolenie z sytuacji ko-
munikacyjnej powszechne jest
także wśród ostrowian, którzy
dobrze pamiętają, jak ważnym
węzłem kolejowym było ich
miasto w latach 80. i 90. – Je-
śli tak dalej pójdzie, będziemy
odciętym od świata rezerwa-
tem. Będą do nas przyjeżdżać
samochodami terenowymi, bo
inaczej się nie da. Będą nas
oglądać i pokazywać dzieciom,
jak Indian albo Papuasów 
– gorzko komentują miesz-
kańcy aglomeracji.

Szansą dla tej części regio-
nu wydają się plany budowy li-

Nowa bitwa o szyny
Gdzie zostanie zlokalizowane rozgałęzienie i stacja linii „igreka”?

Tak obecnie wygląda przystanek kolejowy w Ociążu. Czy ta niewielka miejscowość stanie
się ważnym węzłem komunikacyjnym, w którym linia Kolei Dużych Prędkości rozgałęziać
się będzie w kierunku Poznania i Wrocławia?
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nii KDP (od kształtu nazywa-
nej „igrekiem”), pod warun-
kiem że jej rozgałęzienie znaj-
dzie się pomiędzy Kaliszem 
a Ostrowem. W dokumentach
PKP PLK do tej pory widnie-
ją zapisy świadczące o tym, iż
spółka bierze pod uwagę róż-
ne lokalizacje przystanku roz-
gałęźnego i różne koncepcje
przebiegu trasy. Wariant
pierwszy przewiduje stację po-
między Kaliszem a Ostrowem,
drugi – w okolicach Zduńskiej
Woli. Co więcej, PKP PLK za-
leca, aby studium wykonal-
ności uwzględniło kolejne dwa
warianty: najkorzystniejszy 
z punktu widzenia ochrony
przyrody oraz rekomendowa-
ny przez wykonawcę inwesty-
cji. Na pocieszenie trzeba do-

dać, że Biuro Linii Kolei Du-
żych Prędkości PKP PLK już
wcześniej wskazywało rejon
aglomeracji kalisko-ostrow-
skiej jako optymalny dla bu-
dowy rozgałęzienia. 

We wrześniu 2010 r. podpi-
sano umowę na opracowanie
studium wykonalności całej
inwestycji. Dokona tego hisz-
pańska firma IDOM Interna-
tional we współpracy z Biurem
Projektów Komunikacyjnych 
z Poznania. 

– Dopiero studium wyko-
nalności pokaże dokładną lo-
kalizację i to, z której strony li-
nia ominie Kalisz. Najważ-
niejsze, że nasza koncepcja
wygrała i że rozgałęzienie
„igreka” nastąpi w okolicach
Kalisza – przekonywał nie-

dawno senator Mariusz Seba-
stian Witczak. Wskazanie 
w studium wykonalności naj-
korzystniejszego wariantu
przebiegu linii poznać mamy 
w ciągu trzynastu miesięcy, 
a cała inwestycja ma być re-
alizowana w latach 2014-2020.

W sprawie szybkiej kolei
jednym głosem przemawiają
prezydenci Kalisza i Ostro-
wa, Janusz Pęcherz i Rado-
sław Torzyński. Zaakcepto-
wali oni pomysł burmistrz No-
wych Skalmierzyc Bożeny Bu-
dzik, aby przyszła stacja po-
wstała w rejonie tego miasta.
Skalmierzyce położone są po-
między Kaliszem i Ostrowem,
przy drodze krajowej nr 25 
i istniejącej linii kolejowej, łą-
czącej oba te miasta. 

Ostatnio pojawiają się jed-
nak inne koncepcje. Poseł Ja-
rosław Urbaniak wystąpił ze
stwierdzeniem, że przystanek
powstanie w rejonie wsi Ociąż,
także położonej przy wspo-
mnianej linii kolejowej, tyle że
bliżej Ostrowa. Z punktu wi-
dzenia kaliszan i ostrowian
taka kilkukilometrowa różni-
ca nie miałaby istotnego zna-
czenia. O wiele ważniejsze
wydają się – artykułowane
wielokrotnie przez przedsta-
wicieli Urzędu Marszałkow-
skiego –  zapewnienia, że wła-
dze województwa nie zaak-
ceptują innego wariantu prze-
biegu linii KDP niż kalisko-
ostrowski.

Robert Kordes

– Bardzo ważnym zadaniem
w kolejnej kadencji samo-
rządu województwa będzie
zabieganie o korzystny dla
Poznania i regionu przebieg
linii Kolei Dużych Prędkości.
Jeżeli nie udałoby się prze-
forsować satysfakcjonują-
cych nas rozwiązań, może się
okazać, że to nie będzie ża-
den „igrek”, ale linia z War-
szawy przez Łódź do Wro-
cławia, z ewentualnym od-
gałęzieniem na Poznań. A to
zasadnicza różnica.

Wojciech 
Jankowiak
wicemarszałek 
województwa
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R E K L A M A

Pod czas uro czy sto ści,
3 li sto pa da, mar sza łek
wo je wódz twa Ma rek

Woź niak wrę czył ju bi lat ce me -
dal „Pro Me mo ria”, przy zna -
wa ny przez Kie row ni ka Urzę -
du do spraw Kom ba tan tów
i Osób Re pre sjo no wa nych
„za wy bit ne za słu gi w utrwa -
la niu pa mię ci o lu dziach i czy -
nach w wal ce o nie pod le głość
Pol ski pod czas II woj ny świa -
to wej i po jej za koń cze niu”. 

– W tam tych cza sach to al -
bo się by ło Szwa bem, al bo się
gdzieś cho wa ło ze stra chu, al -
bo się by ło żoł nie rzem – opo -
wia da po rucz nik Wan da Błeń -
ska. – Ja by łam żoł nie rzem.

Dr Wan da Błeń ska jest ab -
sol went ką me dy cy ny Uni wer -
sy te tu Po znań skie go. Pod czas
oku pa cji zo sta ła za przy się żo -
na w or ga ni za cji „Gryf Po mor -
ski” w To ru niu. Po ma ga ła 
Po la kom, or ga ni zo wa ła służ -
by sa ni tar ne. Aresz to wa na
w czerw cu 1944 ro ku przez
ge sta po, zo sta ła wy ku pio na
przez kon spi ra to rów. 

Po woj nie pra co wa ła ja ko le -
karz i wy kła dow ca. W 1950 r.
wy je cha ła na mi sje do Ugan -
dy, gdzie przez po nad 40 lat le -
czy ła trę do wa tych. Miesz kań -
cy Bu lu by nad je zio rem Vic to -
ria na zwa li ją Mat ką Trę do -
wa tych.

Od Ja na Paw ła II otrzy ma -
ła Or der Świę te go Syl we stra
– naj wyż sze od zna cze nie przy -
zna wa ne oso bom świec kim.
Ho no ro wa oby wa tel ka Ugan -
dy i mia sta Po zna nia jest
pierw sza lau re at ką Na gro dy
im. Ry szar da Ka pu ściń skie go
usta no wio nej przez mar szał ka
Mar ka Woź nia ka. 

Te i wie le in nych fak tów ze
wspa nia łej bio gra fii ju bi lat ki
przy po mnie li pod czas spo tka -
nia w Urzę dzie Mar szał kow -
skim przy ja cie le dr Błeń skiej
ze Świa to we go Związ ku Żoł -
nie rzy AK – Śro do wi sko „Pa -
łac”. By ły kwia ty, li sty gra tu -
la cyj ne i bia ło -cze ro ny tort
z sym bo licz ną ko twi cą.

– To spo tka nie by ło dla nas
bar dzo waż nym i wzru sza ją -
cym prze ży ciem – pod kre śla
Ma ria Krzy żań ska, wi ce pre zes
Okrę gu Wiel ko pol ska Świa to -
we go Związ ku Żoł nie rzy AK.
Or ga ni za cja żoł nie rzy AK na -
le ży do naj ak tyw niej szych spo -
śród wiel ko pol skich śro do wisk
kom ba tanc kich. Li czy obec -
nie po nad 500 człon ków. Przy -
stą pi li do kon spi ra cji i wal czy -
li z oku pan tem w róż nych re -
gio nach kra ju, ale po wo jen ne
lo sy zwią za ły ich z Wiel ko pol -
ską. Dla te go dla upa mięt nie -
nia swych żoł nier skich ro do -
wo dów zrze sza ją się dziś

Pamięć to najważniejsza spuścizna
99. urodziny wraz ze swymi przyjaciółmi z Armii Krajowej obchodziła dr Wanda Błeńska.

Dok tor Wanda Błeń ska w swo je 99. uro dzi ny uho no ro wana
zo sta ła przez mar szał ka Mar ka Woź nia ka me da lem 
„Pro Me mo ria”.
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w śro do wi ska ozna czo ne kryp -
to ni ma mi AK -owskich okrę -
gów, np. „Wier chy” ma ją
związ ki z Kra ko wem, „Dra pa -
cze” i „Sy re na” – łą czą żoł nie -
rzy kon spi ra cji war szaw skiej,

ro do wi ci Wiel ko po la nie to „Bo -
bry” – na pa miąt kę mło dzień -
czych wy praw nad War tę.
„Pałac” łączy kilka środowisk.

– Sta no wi my zor ga ni zo -
wa ną gru pę ko le żeń ską, któ -

rej człon ko wie wza jem nie się
wspie ra ją – mó wi wi ce pre zes
za rzą du okrę gu Cze sław Mi -
siak. – Z na szej ini cja ty wy
upa mięt nia ne są miej sca
zwią za ne ze spek ta ku lar ny -
mi ak cja mi AK. Wcze śniej
zwią zek był ini cja to rem m.in.
bu do wy po mni ka Pań stwa
Pod ziem ne go w Po zna niu.
Naj waż niej sze jed nak dla
człon ków sto wa rzy sze nia 
są kon tak ty z mło dzie żą.

– Je ste śmy po ko le niem, któ -
re od cho dzi – mó wi Ma ria
Krzy żań ska. – Pa mięć wy da -
rzeń, w któ rych uczest ni czy li -
śmy, ide ały, któ ry mi się kie ro -
wa li śmy, to naj waż niej sza na -
sza spu ści zna.

Te dzia ła nia od no szą sku -
tek, bo w Wiel ko pol sce funk -
cjo nu je już kil ka dzie siąt szkol -
nych kół To wa rzy stwa Przy ja -
ciół Ar mii Kra jo wej. 

Mi nął rok od cza su, gdy,
zgod nie z usta wą kom pe ten -
cyj ną, opie kę nad kom ba tan -
ta mi od ad mi ni stra cji pań -
stwo wej prze jął Urząd Mar -
szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go.

Jed ną z pierw szych de cy zji
mar szał ka, zwią za ną z no wy -
mi obo wiąz ka mi, by ło utwo -
rze nie Wo je wódz kiej Ra dy
Kom ba tan tów i Osób Re pre -
sjo no wa nych, któ ra zrze sza

ak tu al nie 33 sto wa rzy sze nia
i or ga ni za cje.

– Uzna li śmy, że prio ry te tem
w naj bliż szym cza sie mu si być
po pra wa do stęp no ści kom ba -
tan tów do lecz nic twa, zwłasz -
cza lecz nic twa spe cja li stycz ne -
go – mó wi prze wod ni czą cy 
ra dy Ze non We chmann ze
Sto wa rzy sze nia Ofiar Sta li -
ni zmu. 

Po mo cą w za ła twia niu
spraw zwią za nych z in dy wi du -
al ny mi pro ble ma mi kom ba -
tan tów oraz ich or ga ni za cji
słu ży biu ro, ob słu gi wa ne przez
Ewę Ra kow ską -Sta niak.
W ten spo sób wszy scy za in te -
re so wa ni ma ją lep szy do stęp
do wie dzy na te ma ty or ga ni -
za cyj ne i praw ne. W jed nym
miej scu moż na też uzy skać in -
for ma cje o moż li wo ści kon -
tak to wa nia się ze wszyst ki mi
or ga ni za cja mi kom ba tanc ki mi
w re gio nie.

– To dla nas du że uła twie -
nie – mó wi Ze non We chmann.
– Otwar tość pra cow ni ków sa -
mo rzą du wo je wódz twa wy -
kra cza w tych kon tak tach czę -
sto po za urzęd ni cze ra my. To
po zwa la na szym człon kom,
mi mo pro ble mów zdro wot -
nych (śred nia wie ku – 86 lat),
na uczest nic two w wie lu waż -
nych dla nich wy da rze niach
i ak tyw ne ży cie spo łecz ne.  RJ

De ka dę współ pra cy po z-
nań skiej Ła wi cy z lot ni -
skiem we Frank fur cie nad
Me nem pod su mo wa no uro-
czy ście pod czas tar gów 
To ur Sa lon.

Port lot ni czy w sto li cy He sji,
któ ra jest part ner skim re gio -
nem Wiel ko pol ski  od dzie się -
ciu lat, sta no wi nie tyl ko do ce -
lo we miej sce po dró ży, ale też
jest waż nym punk tem prze sia-
d ko wym w rejsach do in nych
czę ści świa ta. Nic dziw ne go 
– z te go miej sca 119 li nii lot ni -

czych ofe ru je po łą cze nia do 300
miast w 110 kra jach!

– Mi mo kry zy su w ubie -
głym ro ku z po łą czeń mię dzy
Po zna niem a Frank fur tem
sko rzy sta ło 60 ty się cy pa sa że -
rów – pod kre ślał pre zes Ła wi-
cy Ma riusz Wia trow ski.

Z ko lei Pe ter Pfra gner, dy -
rek tor mar ke tin gu frank furc -
kie go lot ni ska, mó wił o am bit -
nym pla nie in we sty cyj nym
he skie go por tu, któ ry w cią gu
ośmiu lat po chło nie 8 mi liar -
dów eu ro.                         ABO

Od 10 lat przez Hesję w świat

Na sze tra dy cyj ne po tra wy
zo sta ły za pre zen to wa ne
na tar gach we Wło szech.

Od kil ku lat Tu ryn jest miej -
scem spo tkań pro du cen tów
i ama to rów spo ży wa nia lo kal -
nych pro duk tów. Or ga ni za to -
rem Sa lo nu Sma ku (Sa lo ne
del Gu sto) jest ogól no świa to wa
or ga ni za cja Slow Fo od, któ rej
na zwa oraz idea jest prze ci -
wień stwem okre śle nia Fast
Fo od, czy li ma so wo pro du ko -
wa nej żyw no ści, roz po wszech -
nia nej na świe cie przez wiel kie
kon cer ny spo żyw cze. Dzia ła cze
tej or ga ni za cji wy zna czy li so bie
ja ko je den z ce lów „ochro nę
pra wa do sma ku”. Są to przede
wszyst kim sma ki lo kal ne 
– owo ce, wa rzy wa, se ry, wi na,
so ki, prze two ry mię sne oraz
da nia re gio nal ne ser wo wa ne
w re stau ra cjach z cer ty fi ka tem
Slow Fo od. 

Te dzia ła nia są zbież ne z po -
li ty ką Unii Eu ro pej skiej w za -
kre sie ochro ny oraz pro mo wa -
nia pro duk tów re gio nal nych
i tra dy cyj nych. W Tu ry nie po -
ja wi ły się więc pol skie sztan da -
ro we pro duk ty re gio nal ne, ta -
kie jak oscy pek, kieł ba sa li siec -
ka, jabł ka łąc kie, mio dy pit ne
czy miód wrzo so wy z Bo rów
Dol no ślą skich. Wiel ko pol skę

Wiel ko pol skie sma ki w Tu ry nie

„re pre zen to wa ły” m.in. an dru -
ty ka li skie, ser sma żo ny z No -
we go To my śla i olej ry dzo wy.
Go ście tar go wi mo gli rów nież
na być te pro duk ty. 

Sa lon Sma ku to miej sce,
gdzie moż na skosz to wać lo -
kal nych de li cji. Na pol skim
sto isku czę sto wa no więc sma -
żo nym oscyp kiem, kieł ba są
my śliw ską, pie ro ga mi, bia łą

kieł ba są i żur kiem. Po za sto -
iskiem spon so ro wa nym przez
Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz -
wo ju Wsi, gdzie by ły pro duk ty
po sia da ją ce już ozna cze nia
geo gra ficz ne, rów nież pol ski
od dział Slow Fo od przed sta wił
wła sną pro po zy cję po le ca nych
wy ro bów, wśród któ rych kró lo -
wa ły se ry i mio dy.

Na tu ryń skim sa lo nie moż -

na by ło za po znać się ze sma ko -
wy mi pro po zy cja mi z ca łe go
świa ta. By ły tam spe cja ły, któ -
rych trud no szu kać w re stau -
ra cjach pod czas zwy kłych wy -
cie czek. Naj licz niej sza re pre -
zen ta cja po cho dzi ła oczy wi ście
z róż nych za kąt ków Włoch.
Za po zna jąc się z nie zli czo ny mi
od mia na mi se rów, wę dlin, win,
oli wek, moż na by ło po dzi wiać,
ile lo kal nych pro duk tów uda -
ło się we Wło szech za cho wać
oraz jak moż na je pro mo wać.
Przy glą da li się te mu mię dzy
in ny mi przed sta wi cie le Lo kal -
nej Gru py Dzia ła nia Sto wa rzy -
sze nie Świa to wid, dzia ła ją cej
na te re nie dzie wię ciu gmin
po wia tu gnieź nień skie go. 

Sa lo no wi to wa rzy szył wiel ki
kon gres (oko ło 5000 uczest ni -
ków) od by wa ją cy się pod ha -
słem „Ter ra Ma dre” (Mat ka
Zie mia), gdzie przez pięć dni
do świad cze nia mi z za kre su
ochro ny i pro mo wa nia na tu ral -
nych za so bów żyw no ścio wych,
pro wa dze nia upraw w har mo -
nii ze śro do wi skiem oraz za cho -
wa nia tra dy cji ży wie nio wych
dzie li li się rol ni cy, prze twór cy,
na ukow cy, eko lo dzy, re stau ra -
to rzy oraz przed sta wi cie le zrze -
szeń kon su men tów z ca łe go
świa ta.                                SN

Uczest ni cy tu ryń skie go Sa lo nu Sma ku mo gli skosz to wać
tak że na szych an dru tów ka li skich.
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Artur Boiński

Wprzedostatnią nie-
dzielę listopada wy-
bory samorządowe 

– największa, najbardziej
skomplikowana i angażu-
jąca najwięcej bezpośrednich
uczestników (choć już głosu-
jących – niekoniecznie…) ope-
racja wyborcza w naszym
kraju. Pójdziemy do urn, by
wybrać władze lokalne i re-
gionalne, czyli tych, którzy na
co dzień decydują o najbli-
ższych każdemu sprawach 
– naszych drogach, szkołach,
szpitalach itd.

Przedstawiamy najwa-
żniejsze informacje na temat
tego, kto głosuje, kogo wy-
bieramy, kto kandyduje i jak
poprawnie zagłosować.

Kto głosuje?

W skali kraju do głosowania
w tegorocznych wyborach sa-
morządowych jest uprawnio-
nych ponad 30,5 miliona osób.
W Wielkopolsce do urn może
pójść ponad 2,7 miliona ludzi. 

Ilu z nas skorzysta z tego
prawa do poddania lokalnych
i regionalnych władz ocenie?
Frekwencja w poprzednich
odsłonach samorządowej elek-
cji do najwyższych nie nale-
żała – do urn poszła mniej 
niż połowa uprawnionych. 
W 2006 roku frekwencja 
w kraju wyniosła 45,99 proc.,
a w Wielkopolsce – 47 proc.
Cztery lata wcześniej, gdy
po raz pierwszy wybierali-
śmy sejmiki i rady powia-
tów, w Polsce zagłosowało
tylko 44,23 proc. uprawnio-
nych, a w naszym regionie 
– 45,91 proc.

Prawo wybierania (czyli
czynne prawo wyborcze) 
w wyborach samorządowych
mają obywatele polscy, którzy
najpóźniej w dniu głosowania
ukończą 18 lat i na stałe za-
mieszkują na terenie działa-
nia danej rady (w uproszcze-
niu – możemy głosować 
w gminie, na terenie której
jesteśmy na stałe zameldo-
wani). Nie mogą głosować
osoby pozbawione praw pu-
blicznych lub ubezwłasno-
wolnione prawomocnym orze-
czeniem sądu. 

Wybierzemy swoich radnych,       
W Wielkopolsce o głosy 2,7 miliona wyborców zabiega 22.633 kandydatów, którzy walczą o 4484                 mandaty i stanowiska. Do urn idziemy już w niedzielę 21 listopada.

Co ciekawe, na radnego
miasta/gminy oraz na wój-
ta/burmistrza/prezydenta
może też zagłosować obywa-
tel Unii Europejskiej niebę-
dący obywatelem polskim,
który najpóźniej w dniu gło-
sowania kończy 18 lat oraz
stale zamieszkuje w Polsce.
Warunkiem było tu wpisanie
do rejestru wyborców w danej
gminie, poprzedzone odpo-
wiednio wcześnie złożonym
wnioskiem.

Kogo wybieramy?

Wybory samorządowe po-
wszechnie uważane są za

najbardziej skomplikowane,
bo jednocześnie wskazujemy
kandydatów do objęcia róż-
nych mandatów. Wybieramy:
prezydenta (wójta, burmi-
strza) miasta/gminy, radę
gminy (miasta), radę powia-
tu (tego głosowania nie do-
konują mieszkańcy miast na
prawach powiatu), sejmik
województwa.

W skali kraju statystyki
wyglądają imponująco. Do
obsadzenia jest bowiem aż
39.549 mandatów w 2479 ra-
dach miast i gmin, 6290 man-
datów w 314 radach powia-
tów i 561 mandatów w 16 sej-
mikach województw (w War-

szawie mieszkańcy wybiera-
ją dodatkowo jeszcze 409
członków rad dzielnic). Pola-
cy mają też przy urnach
wskazać  nazwiska 1576 wój-
tów gmin, a także 796 bur-
mistrzów i 107 prezydentów
miast.

W Wielkopolsce obsadzi-
my 21 listopada 3606 miejsc
w 226 radach gmin i miast
oraz 613 miejsc w 31 radach
powiatów. Do wielkopolskie-
go sejmiku wybierzemy 39
radnych. Od naszych głosów
zależy również to, kto obej-
mie 117 stanowisk wójtów,
102 burmistrzów i 7 prezy-
dentów.

Kto kandyduje?

Co można powiedzieć o sta-
tystycznym pretendencie do
miana samorządowca w na-
szym regionie?

Średnia wieku wszystkich
kandydujących w tych wybo-
rach w Wielkopolsce osób to
45 lat. Co ciekawe, kandyda-
ci do sejmiku są stosunkowo
najmłodsi (44 lata), statysty-
ki zawyżają natomiast star-
tujący na wójtów, burmi-
strzów i prezydentów (49 lat).

Tylko 28,74 proc. kandy-
datów stanowią kobiety. Do
sejmiku startuje ich stosun-
kowo najwięcej (29,89 proc.),

a najmniej pań chce zostać
szefem władzy wykonawczej
w gminie lub mieście (tylko
14,15 proc. zgłoszonych kan-
dydatów).

O naszą przychylność przy
urnach zabiegają w Wielko-
polsce 22.633 osoby. Staty-
stycznie rzecz biorąc, najła-
twiej w naszym regionie zo-
stać wójtem, burmistrzem
lub prezydentem, najtrudniej
zaś wywalczyć mandat rad-
nego sejmiku. Średnio na jed-
no stanowisko szefa władzy
wykonawczej w gminie lub
mieście przypada tylko 2,8
kandydata. O jeden mandat
radnego gminnego lub miej-
skiego walczą 4,3 osoby. W po-
wiatach na jedno miejsce 
w radzie przypada 9,8 pre-
tendenta. Natomiast o każdy
mandat radnego sejmiku
ubiega się aż 13,9 kandyda-
tów.

Przyjrzyjmy się bliżej li-
stom do najbardziej oblega-
nego sejmiku. 

O 39 mandatów w IV ka-
dencji walczą 542 osoby. Naj-
więcej list (12) zarejestrowa-
no w okręgu nr 4 (dawne wo-
jewództwo konińskie), a naj-
mniej (9) w okręgu nr 5 (ka-
liskie). W tym pierwszym
okręgu mamy też najwięcej
kandydatów na jeden mandat
(17), w tym drugim – naj-
mniej (nieco ponad 12).

W sumie listy do sejmiku
zarejestrowało w Wielkopol-
sce 14 komitetów wyborczych.
Maksymalną dopuszczalną
liczbę 78 kandydatów zgłosi-
ły trzy partie: PO, PSL i SLD.
Listy we wszystkich sześciu
okręgach wystawiły też: LPR,
Niezależna Platforma Inicja-
tyw Społecznych – Teraz
Wielkopolska, PiS, Polska
Partia Pracy – Sierpień 80,
UPR. Na drugim biegunie
można wymienić dwa komi-
tety, które zdołały zgłosić tyl-
ko po jednej liście: Nasz Dom
Polska – Samoobrona An-
drzeja Leppera (kaliskie) oraz
Prawica Rzeczypospolitej
(leszczyńskie). 

Już na pierwszy rzut oka
widać, że skład sejmiku, w po-
równaniu z zakończoną III
kadencją, zostanie przeme-
blowany. Niezależnie od wer-
dyktu wyborców 21 listopada,
już dziś wiadomo, że podczas
kolejnych sesji nie zobaczymy
przynajmniej 12 radnych.
Tyle bowiem osób z dotych-
czasowego składu sejmiku
nie znalazło się na zareje-
strowanych listach wybor-
czych. Z kolei jako bardzo
prawdopodobną można uznać
reelekcję 14 dotychczasowych
sejmikowych radnych. Tylu 
z nich znalazło się bowiem na
oznaczających zazwyczaj pew-



Prawo wybieralności (bierne
prawo wyborcze) w wybo-
rach samorządowych mają
obywatele polscy, którzy po-
siadają prawo wybierania 
w tych wyborach i nie byli
prawomocnie skazani za
przestępstwo umyślne ści-
gane z oskarżenia publicz-
nego. By startować do rady
gminy lub powiatu albo do
sejmiku, trzeba mieszkać na
stałe na terenie działania
gremium, do którego chce
się być wybranym, oraz mieć
ukończone 18 lat. Kandy-
dat na prezydenta/burmi-
strza/wójta powinien być
starszy (minimum 25 lat), nie
musi natomiast mieszkać 
w gminie, którą chce rządzić.

Do rady gminy (miasta)
może też kandydować oby-
watel Unii Europejskiej, pod
warunkiem że ma prawo wy-
bierania w wyborach do tej
rady. Poza zwykłymi warun-
kami nie może on być też po-
zbawiony praw wyborczych
w kraju UE, którego jest
obywatelem.
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prezydenta, burmistrza, wójta
W Wielkopolsce o głosy 2,7 miliona wyborców zabiega 22.633 kandydatów, którzy walczą o 4484                 mandaty i stanowiska. Do urn idziemy już w niedzielę 21 listopada.

Wybory ............................................ x) ........................................................
(nazwa wybieranego organu) (nazwa gminy/miasta)

KARTADO GŁOSOWANIA
w wyborach ...................................................................... x)

(wójta, burmistrza, prezydenta miasta)

w dniu ................................ r.

Kandydaci na ......................................................... x)

(wójta, burmistrza, prezydenta miasta)

1. .....................................................................................................
(nazwisko i imię - imiona)

zgłoszony przez............................................................................
(nazwa lub skrót nazwy komitetu wyborczego)

2. .....................................................................................................
zgłoszony przez............................................................................

(nazwa lub skrót nazwy komitetu wyborczego)

3. ....................................................................................................
zgłoszony przez............................................................................

(nazwa lub skrót nazwy komitetu wyborczego)

4. ....................................................................................................
zgłoszony przez..........................................................................

(nazwa lub skrót nazwy komitetu wyborczego)

... ....................................................................................................
zgłoszony przez..........................................................................

(nazwa lub skrót nazwy komitetu wyborczego)

INFORMACJA
Głosować można tylko na jednego kandydata, stawiając znak „x” w kratce z lewej strony obok
jego nazwiska. Postawienie znaku „x” w kratce obok nazwisk dwóch lub więcej kandydatów
albo niepostawienie znaku „x” w żadnej kratce powoduje nieważność głosu.

(miejsce na umieszczenie pieczęci (pieczęć gminnej – miejskiej
obwodowej komisji wyborczej) komisji wyborczej)

x) – umieścić odpowiednio

Okręg wyborczy nr ......
dla wyboru .........................................................................................................................

(nazwa rady – miejscowość, nazwa dzielnicy)

KARTADO GŁOSOWANIA
w wyborach do .......................................................................................................... x)

(rad gmin – miast, Rady m.st. Warszawy, rad dzielnic m. st. W-wy, rad powiatów, sejmików województw)

w dniu ................................ r.

Listy kandydatów na radnych

Lista nr .......... Lista nr ..........
............................................................... ..............................................................

(skrót nazwy komitetu wyborczego) (skrót nazwy komitetu wyborczego)

1. ....................................................... 1. .......................................................
(nazwisko i imię - imiona) (nazwisko i imię - imiona)

2. ....................................................... 2. .......................................................

3. ....................................................... 3. .......................................................

... ....................................................... ... .......................................................

... ....................................................... ... ......................................................

Lista nr .......... Lista nr ..........
............................................................... ...............................................................
(skrót nazwy komitetu wyborczego) (skrót nazwy komitetu wyborczego)

INFORMACJA
Głosować można tylko na jedną listę, stawiając znak „x” w kratce z lewej strony obok
nazwiska jednego z kandydatów z tej listy, przez co wskazuje się jego pierwszeństwo
do otrzymania mandatu. Postawienie znaku „x” w kratce obok nazwisk kandydatów
z różnych list lub niepostawienie znaku „x” w żadnej kratce powoduje nieważność głosu.

(miejsce na umieszczenie pieczęci (pieczęć gminnej – miejskiej – dzielnicowej -powiatowej - wojewódzkiej
obwodowej komisji wyborczej) komisji wyborczej)

x) umieścić odpowiednio

Okręg wyborczy nr ......
dla wyboru .........................................................................................................................

(nazwa rady – miejscowość, nazwa dzielnicy)

KARTADO GŁOSOWANIA
w wyborach do .......................................................................................................... x)

(rad gmin – miast, Rady m.st. Warszawy, rad dzielnic m. st. W-wy, rad powiatów, sejmików województw)

w dniu ................................ r.

Listy kandydatów na radnych

Lista nr .......... Lista nr ..........
............................................................... ..............................................................

(skrót nazwy komitetu wyborczego) (skrót nazwy komitetu wyborczego)

1. ....................................................... 1. .......................................................
(nazwisko i imię - imiona) (nazwisko i imię - imiona)

2. ....................................................... 2. .......................................................

3. ....................................................... 3. .......................................................

... ....................................................... ... .......................................................

... ....................................................... ... ......................................................

Lista nr .......... Lista nr ..........
............................................................... ...............................................................
(skrót nazwy komitetu wyborczego) (skrót nazwy komitetu wyborczego)

INFORMACJA
Głosować można tylko na jedną listę, stawiając znak „x” w kratce z lewej strony obok
nazwiska jednego z kandydatów z tej listy, przez co wskazuje się jego pierwszeństwo
do otrzymania mandatu. Postawienie znaku „x” w kratce obok nazwisk kandydatów
z różnych list lub niepostawienie znaku „x” w żadnej kratce powoduje nieważność głosu.

(miejsce na umieszczenie pieczęci (pieczęć gminnej – miejskiej – dzielnicowej -powiatowej - wojewódzkiej
obwodowej komisji wyborczej) komisji wyborczej)

x) umieścić odpowiednio

Okręg wyborczy nr ...dla wyboru Sejmiku Województwa............................ x)
(nazwa )

KARTA DO GŁOSOWANIA
w wyborach do .......................................................................................................... x)

(rad gmin – miast, Rady m.st. Warszawy, rad dzielnic m. st. W-wy, rad powiatów, sejmików województw)

w dniu ................................ r.

Listy kandydatów na radnych

Lista nr .......... Lista nr ..........
............................................................... ..............................................................

(skrót nazwy komitetu wyborczego) (skrót nazwy komitetu wyborczego)

1. ....................................................... 1. .......................................................
(nazwisko i imię - imiona) (nazwisko i imię - imiona)

2. ....................................................... 2. .......................................................

3. ....................................................... 3. .......................................................

... ....................................................... ... .......................................................

... ....................................................... ... ......................................................

Lista nr .......... Lista nr ..........
............................................................... ...............................................................
(skrót nazwy komitetu wyborczego) (skrót nazwy komitetu wyborczego)

INFORMACJA
Głosować można tylko na jedną listę, stawiając znak „x” w kratce z lewej strony obok
nazwiska jednego z kandydatów z tej listy, przez co wskazuje się jego pierwszeństwo
do otrzymania mandatu. Postawienie znaku „x” w kratce obok nazwisk kandydatów
z różnych list lub niepostawienie znaku „x” w żadnej kratce powoduje nieważność głosu.

(miejsce na umieszczenie pieczęci (pieczęć gminnej – miejskiej – dzielnicowej -powiatowej - wojewódzkiej
obwodowej komisji wyborczej) komisji wyborczej)

x) umieścić odpowiednio

ny mandat pierwszych miej-
scach list swoich ugrupowań.
PO na „jedynki” wstawiła pi-
ęciu dotychczasowych rad-
nych, PSL – czterech, 
SLD – trzech, PiS – tylko
dwóch.

Gdzie, kiedy i jak?

Wybory odbędą się w nie-
dzielę, 21 listopada (ewentu-
alna druga tura, tam, gdzie
potrzebna będzie „dogrywka”
między dwoma kandydatami
z największym poparciem na
wójta/burmistrza/prezydenta
– w niedzielę, 5 grudnia).

Uwaga! Tym razem głosu-
jemy od godziny 8 do godziny
22 (a nie, jak zazwyczaj, od 
6 do 20).

Głosowanie w wyborach sa-
morządowych odbywa się wy-
łącznie na terytorium Rze-
czypospolitej Polskiej w utwo-
rzonych obwodach głosowa-
nia. Wyborcy głosują w ob-
wodzie głosowania właści-
wym dla miejsca ich stałego
zamieszkania. 

Ponieważ chodzi o wybór
naszych lokalnych władz 
w miejscach, gdzie mieszka-
my, zasadniczo nie ma mo-
żliwości (takiej jak w wybo-
rach prezydenckich czy par-
lamentarnych) dopisania się
do spisu wyborców w innej
gminie czy też pobrania za-
świadczenia, z którym można

W niedzielę, 21 listopada będziemy mogli zagłosować w godzinach od 8 do 22.

FO
T.

 S
. S

EI
D

LE
R

zagłosować w dowolnym miej-
scu. Jedynie wyborcy niepe-
łnosprawni, którzy uznają,
że łatwiej będzie im dostać się
do urny w innym lokalu,
mogą do 16 listopada złożyć w
miejscowym urzędzie gminy
(miasta) wniosek o dopisanie
do spisu wyborców w wybra-
nym obwodzie głosowania,
ale tylko w obrębie gminy, w
której są zameldowani.

W obwodach głosowania
utworzonych w szpitalach,
zakładach pomocy społecz-
nej, zakładach karnych oraz
aresztach śledczych będą mo-
gli głosować tylko ci wyborcy,
którzy są wpisani do stałego
rejestru wyborców w gminie,
na terenie której położony
jest szpital lub zakład. 

Podobnie jak było to w nie-
dawnych wyborach na pre-

zydenta kraju, także i teraz
wyborca posiadający orze-
czenie o znacznym lub umiar-
kowanym stopniu niepełno-
sprawności albo równoznacz-
ne orzeczenie organu rento-
wego, jak również wyborca,
który najpóźniej w dniu gło-
sowania ukończy 75 lat, może
głosować przez pełnomocnika.
By ustanowić pełnomocnic-
two, należało do 11 listopada

złożyć odpowiedni wniosek
do wójta swojej gminy (bur-
mistrza, prezydenta miasta).
Co ciekawe, jest jeszcze czas
(do 19 listopada) na ewentu-
alne cofnięcie udzielonego już
pełnomocnictwa.

W lokalu wyborczym każdy
z nas dostanie zestaw czte-
rech (lub trzech – w mia-
stach na prawach powiatu)
kart do głosowania. Będą one
w różnych kolorach i forma-
tach (od klasycznego A4, po
wielkie „płachty”, jak w wy-
borach do sejmiku; mogą się
zdarzyć też karty w formie
niewielkich broszurek). 

Jak się w tym połapać? Pod-
stawowe informacje o wypeł-
nianiu poszczególnych rodza-
jów kart przedstawiamy poni-
żej. Za generalną zasadę moż-
na uznać, że na jednej karcie
do głosowania stawiamy za-
wsze tylko jeden znak „x” w
kratce z lewej strony nazwiska
wybranego kandydata (wyją-
tek to głosowanie do rady gmi-
ny do 20 tysięcy mieszkańców,
o czym też piszemy poniżej).

Informacje o sposobie gło-
sowania oraz o zarejestrowa-
nych w naszych miejscowo-
ściach listach i kandydatach
znajdziemy na stronie inter-
netowej www.pkw.gov.pl oraz
na specjalnych obwieszcze-
niach.

Pamiętajmy, że w razie
wątpliwości co do samego

Karta różowa – wybory prezydenta/burmi-
strza/wójta. Głosujemy na jednego kandy-
data, stawiając znak „x” w kratce z lewej
strony jego nazwiska. Jeżeli startuje tylko
jeden kandydat, pod jego nazwiskiem po-
jawią się dwie kratki ze słowami TAK oraz
NIE. Stawiamy wówczas „x” w jednej z nich,
w zależności od tego, czy głosujemy za jego
wyborem, czy przeciw. Tego samego koloru
kartę dostaniemy tam, gdzie do wyboru pre-
zydenta/burmistrza/wójta potrzebna będzie
druga tura (5 grudnia).

Karta biała – wybory do rady gminy/miasta.
W miejscowościach powyżej 20 tysięcy
mieszkańców głosujemy na jedną listę, sta-
wiając znak „x” w kratce z lewej strony na-
zwiska jednego kandydata. W mniejszych
gminach stawiamy znaki „x” przy maksy-
malnie tylu nazwiskach kandydatów, ile
mandatów jest do zdobycia w danym okręgu
wyborczym (np. w okręgu trzymandatowym
możemy wskazać jednego, dwóch lub trzech
kandydatów). Informację o liczbie mandatów
znajdziemy u dołu karty do głosowania.

Karta żółta – wybory do rady powiatu. Gło-
sujemy na jedną listę, stawiając znak „x”
w kratce z lewej strony nazwiska jednego
wybranego kandydata. Uwaga! Żółtej kar-
ty nie dostaną wyborcy głosujący w mia-
stach na prawach powiatu (w Wielkopolsce
są to: Poznań, Kalisz, Konin i Leszno) – tam
wybieramy bowiem jedynie radę miasta
(które jest jednocześnie powiatem grodz-
kim), sejmik województwa i prezydenta
miasta.

Karta niebieska – wybory do sejmiku woje-
wództwa. Głosujemy na jedną listę, stawia-
jąc znak „x” w kratce z lewej strony nazwi-
ska jednego wybranego kandydata. Posta-
wienie znaku „x” przy nazwiskach z różnych
list lub niepostawienie znaku „x” w żadnej
kratce spowoduje nieważność głosu. Jeże-
li zdarzy nam się postawić znaki „x” w krat-
kach przy nazwiskach różnych kandydatów
z tej samej listy, nasz głos zostanie zali-
czony kandydatowi umieszczonemu najwy-
żej na liście.

sposobu głosowania, może-
my poprosić o wyjaśnienia
członków komisji wyborczych.
Informacja o tym, jak po-
prawnie oddać głos, znajduje
się też zawsze u dołu każdej
karty wyborczej.                  �

Kto może
startować?



Monitor Wielkopolski | listopad 2010
www.monitorwielkopolski.pl

energia jądrowa
10

Artur Boiński
Forsmark

Wsztokholmskiej sie-
dzibie SKB – szwedz-
kiego przedsiębior-

stwa zajmującego się odpada-
mi radioaktywnymi jego dy-
rektor ds. komunikacji spo-
łecznej Carl Somerholt poka-
zuje zeskanowane artykuły 
z gazet. Jeden z nich ilustru-
je zdjęcie, na którym widać za-
laną łzami kobietę. To Anna-
-Lena Söderblom, wicebur-
mistrz położonej na północ od
Sztokholmu gminy Östham-
mar. Właśnie zadecydowano,
że w leżącym na jej terenie
Forsmark (gdzie jest już elek-
trownia i jedno składowisko)
będzie budowane ostateczne
składowisko odpadów wyso-
koradioaktywnych, czyli zu-
żytego paliwa jądrowego. Pa-
liwa, które pozostaje aktywne
przez tysiące lat. A pani bur-
mistrz płacze… ze szczęścia.

Według ostatnich dostęp-
nych badań, 81 procent miesz-
kańców 21-tysięcznej gminy
Östhammar popiera budowę 
u siebie tego składowiska.

Jak to możliwe?!
***

Szwedzi, którzy przed kil-
koma dekadami byli jednymi 
z atomowych liderów, w 1980
roku powiedzieli energetyce
jądrowej „stop”. W referen-
dum zapadła decyzja, że ich
elektrownie atomowe zako-
ńczą swój żywot w… 2010
roku.

Zaledwie kilkanaście mie-
sięcy temu w Szwecji nastąpił
zwrot. Rząd zdecydował, że
elektrownie jądrowe (które
dają dziś temu krajowi niemal
50 procent potrzebnej energii,
drugie tyle wytwarzają elek-
trownie wodne) będą nadal
działały, a dziesięć funkcjo-
nujących reaktorów może być
modernizowanych w celu zwi-
ększenia ich mocy i żywotno-
ści.

Niezależnie od zmienia-

W Klempiczu jak w Szwecji?
Wielkopolanie podpatrywali, jak z elektrowniami atomowymi i odpadami radioaktywnymi radzą
sobie nasi sąsiedzi zza Bałtyku.

W elektrowni atomowej w Forsmark pracują trzy z dziesięciu szwedzkich reaktorów.
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jącego się nastawienia do
energetyki jądrowej, w Szwe-
cji przez lata trwały prace
badawcze i konsultacje spo-
łeczne związane z zagospoda-
rowaniem zużytego paliwa
jądrowego.

Dziś niemal 40 procent
Szwedów jest za rozwijaniem
elektrowni atomowych, a dru-
gie tyle nie chce nowych, ale
akceptuje obecnie działające
zakłady. I to mimo że rocznie
do Szwedzkiej Agencji ds. Bez-
pieczeństwa Radiologicznego
trafia – jak szacuje dyrektor
jej Departamentu Bezpiecze-
ństwa Elektrowni Atomowych
Lennart Carlsson – 300-400
raportów o mniejszych lub
większych usterkach 
w szwedzkich atomówkach.
Z ich powodu średnio w roku
1-2 razy dochodzi do zatrzy-
mania pracy każdego z reak-
torów w Szwecji.

I znów – jak w tej sytuacji
możliwe jest tak wysokie po-
parcie społeczne?

To pytanie nurtowało uczes-
tników wizyty studyjnej 
w Szwecji, zorganizowanej 
w październiku przez Urząd
Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego. Wśród nich
także przedstawicieli Lubasza,
gminy, na terenie której leży
Klempicz, wskazywany jako
jedna z najbardziej prawdo-

podobnych lokalizacji dla
pierwszej polskiej elektrowni
jądrowej.

***
Z przeprowadzonych ze

Szwedami rozmów rysuje się
jasna recepta na uzyskanie
akceptacji społecznej.

Po pierwsze – pełna otwar-
tość, jawność i przejrzystość
wszystkiego, co związane jest
z energetyką jądrową i zago-
spodarowaniem odpadów ra-
dioaktywnych. 

– Wszystkie wspomniane
raporty o usterkach w elek-
trowniach są w pełni dostęp-
ne dla opinii publicznej – pod-
kreśla Lennart Carlsson (ten
od bezpieczeństwa atomówek).

– Rocznie organizujemy wi-
zyty w składowiskach odpa-
dów radioaktywnych dla 75
tysięcy osób, szczególnie 
z gmin, których sprawa jakoś
dotyczy. To istotne, by ludzie
mogli się naocznie przekonać,
jak to wszystko funkcjonuje 
– tłumaczy Carl Somerholt 
z SKB.

– Otwartość i przejrzystość
to podstawa. Stąd w zajmu-
jącym się tymi sprawami ko-
mitecie w ramach naszej ad-
ministracji zasiadają przed-
stawiciele wszystkich partii
obecnych w radzie gminy, a na
specjalnej stronie internetowej
można na bieżąco śledzić pro-

ces podejmowania decyzji 
– opowiada wiceburmistrz
Östhammar Anna-Lena Söder-
blom. Ta, co płakała ze
szczęścia na zdjęciu.

– Około 80 procent okolicz-
nych mieszkańców ma zaufa-
nie do działalności naszej elek-
trowni. Wynika to z tego, 
że w sposób otwarty komuni-
kowaliśmy się z lokalną spo-
łecznością – powtarza, jakby
się umówił z poprzednikami,
Anders Markgren z działu
komunikacji elektrowni jądro-
wej w Forsmark.

Co ciekawe, burmistrz
Söderblom, pytana o te łzy ra-
dości, nie mówi o długofalo-
wych korzyściach ekonomicz-
nych i społecznych dla gminy
wynikających z tej inwestycji,
ale o poczuciu odpowiedzial-
ności („skoro wszyscy korzy-
stamy z dobrodziejstw roz-
woju energetyki, to musimy
wspólnie myśleć, jak bez-
piecznie zagospodarować te
odpady”). Czy u nas ktoś przy-
jąłby taką argumentację?

Szwedzi podkreślają, że spo-
łeczeństwo zrozumie, ale trze-
ba je informować, a nie prze-
konywać. I robić to długofalo-
wo, spokojnie, bez pośpiechu.

– Budowa zaufania wyma-
ga czasu. Dwie gminy, brane
pod uwagę przy wyborze miej-
sca na składowisko odpadów,

negocjowały – i to wspólnie! 
– z przemysłem jądrowym
przez jakieś 15 lat – tłumaczy
Anna-Lena Söderblom.

– Wieloletnie konsultacje
społeczne poprzedziły badania
naukowe, które trwały około
20 lat. Nie wyznaczaliśmy so-
bie żadnej daty granicznej,
żeby zrobić to spokojnie – za-
skakuje Carl Somerholt.

***
Otwartość otwartością, czas

czasem, ale zdobycie zaufania
społecznego wymaga gigan-
tycznej pracy PR-owskiej na
wielu polach (wizyty studyjne,
seminaria, prezentacje, spo-
tkania z mieszkańcami, sze-
roka polityka medialna, 
własne wydawnictwa, itd.),
no i pieniędzy na te działania.

Z ceny każdej kilowatogo-
dziny wyprodukowanego
przez szwedzkie atomówki
prądu jedno öre (odpowiednik
naszego grosza) odprowadza-
ne jest na fundusz zagospo-
darowania odpadów radioak-
tywnych. Uzbierało się tego
już ponad 40 mld koron. I stąd
środki m.in. na działania in-
formacyjne.

W promieniu 10 kilome-
trów od planowanego składo-
wiska w Forsmark jest jakieś
250 domostw. – Do wszystkich
dzwoniliśmy, umawialiśmy się
na herbatę w ich domach,
rozmawialiśmy. To trudne
sprawy, więc ważne, by ludzie
czuli się podczas rozmowy
bezpiecznie. O tym, czy zo-
staniemy wrogami, czy przy-
jaciółmi na lata, decydują nie-
raz detale – opowiada Inger
Nordholm z SKB, która opro-
wadzając po istniejącym pod-
ziemnym (i do tego podwod-
nym) składowisku odpadów
nisko- i średnioradioaktyw-
nych, podkreśla, że od uro-
dzenia mieszka w okolicy 
i czuje się bezpiecznie. 

A że rzeczywiście decydować
mogą detale, pokazuje na-
stępujący przykład. Ludzie z
okolic Forsmark najbardziej
obawiali się, by budowa skła-
dowiska (bo z elektrownią już

nauczyli się żyć) nie zakłóciła
ich dotychczasowych nawy-
ków w codziennym życiu. 
I dlatego na przykład SKB nie
prowadziło żadnych badań 
w październiku, nie używało
ciężkiego sprzętu. Bo pa-
ździernik to w Östhammar…
sezon polowań na łosie.

***
– Te wszystkie działania

informacyjne robią wrażenie. 
A u nas robiono jakieś sonda-
że w momencie, gdy większo-
ść mieszkańców nie ma na te-
mat energii jądrowej żadnej
wiedzy – komentuje wice-
przewodniczący Rady Gminy
Lubasz Tomasz Bierant.

– Ludzie to się u nas naj-
bardziej boją, żeby nie było jak
w latach 80. Przyjeżdżali różni
i  obiecywali. My już na wa-
lizkach siedzieliśmy. A co wy-
szło? Wieś rozwalili i tyle – nie
kryje żalu optujący za ato-
mówką w Klempiczu sołtys
Adam Furier.

– Ludzie potrzebują infor-
macji, ale lepiej, żeby przeka-
zywali je specjaliści, a nie po-
litycy – uważa Iwona Wieczo-
rek, dyrektorka lubaskiego
gimnazjum.

Władze województwa wiel-
kopolskiego podjęły działa-
nia na rzecz wyboru Lubasza
jako miejsca budowy polskiej
elektrowni atomowej. Dość
wspomnieć ubiegłoroczną
konferencję zorganizowaną 
z inicjatywy marszałka Mar-
ka Woźniaka, powołanie spe-
cjalnego zespołu doradczego
czy czerwcową wizytę studyj-
ną z udziałem wicemarszałka
Leszka Wojtasiaka we fran-
cuskiej elektrowni atomowej.
Obserwując jednak szwedzkie
doświadczenia, można po-
wiedzieć, że jesteśmy dopiero
na początku długiej drogi.

A ludzie z Lubasza, patrząc
na wspomniane na początku
zdjęcie płaczącej pani wice-
burmistrz, żartują w kierun-
ku Adama Furiera: – No, to
jak Klempicz wybiorą, sołtys
też będzie się musiał rozpła-
kać. �

Anna-Lena Söderblom, wiceburmistrz gminy Östhammar, na
terenie której leży Forsmark. W jednej z lokalnych gazet moż-
na było zobaczyć jej zdjęcie, jak płacze z radości na wieść
o tym, że w tej właśnie miejscowości powstanie ostatecz-
ne składowisko odpadów nuklearnych.

Na Bałtyku, u wybrzeża Forsmark stworzono sztuczne jezioro,
do którego wpuszczana jest podgrzana woda pochodząca
z chłodzenia rdzeni reaktorów atomowych miejscowej elek-
trowni. Szwedzi prowadzą tam badania nad jej wpływem na
miejscową faunę i florę.

Położone w skałach pod dnem Bałtyku składowisko odpadów
średnio- i niskoradioaktywnych w Forsmark. Od prawej – ks.
Radosław Nowak z parafii w Lubaszu, wiceprzewodniczący
Rady Gminy Lubasz Tomasz Bierant, sołtys Klempicza Adam
Furier, dyrektorka lubaskiego gimnazjum Iwona Wieczorek.
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R E K L A M A

6listopada Muzeum Na-
rodowe Rolnictwa i Prze-
mysłu Rolno-Spożyw-

czego, po gruntownej rewi-
talizacji sfinansowanej przez
samorząd województwa, po-
nownie otworzyło pałaco-
we podwoje dla zwiedzają-
cych. 

Mieści się tam teraz eks-
pozycja ukazująca siedzibę
właściciela majątku ziem-
skiego z lat 20. i 30. XX wie-
ku i jego rodziny. Odtworzono
m.in. gabinet, kancelarię
dworską, jadalnię, salonik,
bibliotekę, pokój dziadka, sy-
pialnię, pokój dzieci, pokój
pani, magiel, kuchnię i spi-
żarnię. Wyposażenie wnętrz
stanowią obiekty przekazane
muzeum w Szreniawie przez
Kancelarię Prezesa Rady Mi-
nistrów ze zlikwidowanego
ośrodka szkoleniowego w Ma-
łej Wsi oraz zakupione i wy-
pożyczone z innych placówek
muzealnych. Nadzór naukowy
nad przygotowaniem wystawy
sprawował prof. dr hab. Jan
Skuratowicz.

Zabytek odzyskał duszę
Odtworzone z pietyzmem wnętrza siedziby ziemiańskiej 
z początków XX stulecia oglądać można w odnowionym pałacu 
w Szreniawie.

Kompleksową rewitalizację szreniawskiego pałacu wykonano
dzięki dotacji z budżetu województwa wielkopolskiego.
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Wystawie towarzyszy spe-
cjalny program edukacyjny
dla dzieci i młodzieży szkolnej.
Grupy szkolne mogą uczest-
niczyć w zajęciach interak-
tywnych polegających m.in.
na przygotowaniu i smako-
waniu potraw kuchni dwor-
skiej, a także w lekcjach mu-
zealnych poświęconych oby-
czajom oraz życiu mieszkań-

ców pałacu i osób w nim za-
trudnionych.

Pałac w Szreniawie po-
wstał w latach 1852-1853.
Zaprojektował go berliński
architekt Carl Heinrich Edu-
ard Knoblauch. Początkowo
budynek należał do niemiec-
kiej rodziny Bierbaumów, 
a w latach 1920-1939 znalazł
się we władaniu polskiej ro-

dziny Glabiszów. W sąsiedz-
twie zespołu pałacowo-par-
kowego sukcesywnie rozwijał
się folwark. Jego obiekty 
– spichlerz, dwie stodoły, go-
rzelnia, dwie obory i budynek
rządówki – są obecnie częścią
zespołu muzealnego. 

Po II wojnie światowej 
w budynku pałacu urządzono
stołówkę i salę szkoleniową
oraz pomieszczenia biurowe
zakładu rolniczego wchodzą-
cego w skład Kombinatu Pań-
stwowych Gospodarstw Rol-
nych w Konarzewie. W 1964
roku część pomieszczeń pała-
cowych przeznaczono na cele
tworzonego wówczas muzeum
rolnictwa. Do 2007 roku mie-
ściła się tam wystawa stała
ukazująca historię społeczną
wsi i rolnictwa oraz magazy-
ny zbiorów. W latach 2008-
-2010, kosztem blisko 4 mln
zł, zrealizowano kompleksowy
remont pałacu. W piwnicach
budynku urządzono ponadto
salę edukacyjną, a pomiesz-
czenia poddasza zaadapto-
wano na cele hotelowe.    RJ

15 listopada rozpoczyna się
nabór wniosków o przy-
znanie stypendiów Mar-
szałka Województwa Wiel-
kopolskiego w dziedzinie
kultury na rok 2011.

Mogą się o nie ubiegać wy-
łącznie osoby fizyczne, zamie-
rzające zrealizować w określo-
nym terminie przyjęty przez
siebie program stypendialny. 

Od 15 listopada przyjmo-
wane będą także wnioski 
o przyznanie nagród Marszał-
ka Województwa Wielkopol-

skiego w dziedzinie twórczości
artystycznej, upowszechnia-
nia i ochrony dóbr kultury za
rok 2010. Wnioski o przyzna-
nie nagród, a także wnioski 
o stypendia będą przyjmowa-
ne do 30 grudnia 2010 roku,
według wzorów dostępnych na
stronie www.umww.pl. 

Wnioski przyjmuje sekreta-
riat Departamentu Kultury
Urzędu Marszałkowskiego, al.
Niepodległości 18, 61-713 Po-
znań, pokój 25. Dodatkowe in-
formacje: tel. 61  854 16 92. PL   

Kulturalne nagrody i stypendia

Muzeum Historii Przemysłu 
w Opatówku stanęło przed
szansą na rozwinięcie dzia-
łalności i promocję unikato-
wych zbiorów. W tegorocznym
budżecie województwa zapla-
nowano na ten cel 330 tys. zł. 

Na utrzymanie muzeum 
w Opatówku powiat kaliski
przeznacza rocznie 500 tys. zł,
co wystarcza na pensje 
i skromne wystawy. Muzeum
funkcjonuje w budynku daw-
nej manufaktury sukienni-
czej, prezentując m.in. zabyt-
kowe urządzenia techniki 
i wyroby przemysłowe z XIX
i XX w., a także największą 
w Polsce kolekcję pianin i for-
tepianów.                          RJ

Warte promocji
Prace nagrodzone w Konkur-
sie Fotograficznym im. Irene-
usza Zjedżałki „Moja Wielko-
polska 2010” oglądać można
do 24 listopada w galerii Wo-
jewódzkiej Biblioteki Publicz-
nej i Centrum Animacji Kul-
tury w Poznaniu.

Do konkursu zgłoszono 682
zdjęcia 58 autorów. Jury przy-
znało dwie pierwsze nagrody.
Otrzymali je: Bartosz Nowic-
ki (Cardiff, Wielka Brytania)
za zestaw „Ściana milczenia”
oraz Paweł Szott (Swarzędz)
za zestawy: „Mnisi z Tybetu”,
„Mikstat” i „Ostatni seans”.
Drugą nagrodą uhonorowa-
no Lecha Szymanowskiego
(Wągrowiec).                      RJ

Region w kadrze
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22nowe pociągi Elf  
o wartości blisko
400 mln zł netto 

– taką ofertę przedstawiła byd-
goska PESA w ogłoszonym
przez województwo wielkopol-
skie przetargu dotyczącym za-
kupu taboru kolejowego dla
regionalnych pasażerskich prze-
wozów kolejowych. Oferta otrzy-
mała 97,88 pkt. na 100 moż-
liwych. Głównym kryterium prze-
targu była cena (75 proc. punk-
tacji).

Poza bydgoską firmą swoje
propozycje przedstawiły rów-
nież hiszpański CAF (zapropo-
nował pociąg Civity) oraz szwaj-
carski Stadler (zaproponował
pociąg Flirt), które uzyskały
odpowiednio 97,67 pkt. oraz

Elfy na wielkopolskich torach?
Pierwsze nowoczesne pociągi typu Elf, zaprojektowane i wykonane w firmie Pojazdy Szynowe PESA
Bydgoszcz SA, będą mogły wyjechać na wielkopolskie trasy w połowie 2012 r.

Tak mają wyglądać najnowsze pociągi wyprodukowane w Bydgoszczy.
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90,92 pkt. Obydwie firmy od-
wołały się od decyzji zama-
wiającego, zaznaczając, że Elf
zaproponowany przez PESĘ
nie pomieści tylu pasażerów,
ilu zadeklarowano w ofercie.
Stadler ponadto zakwestiono-
wał określony w przetargu 
sposób doliczania podatku
VAT.

Pierwsze biało-czerwone Elfy
na wielkopolskich torach mo-
głyby się pojawić już w 2012 r.
Pociągi kursować będą na od-
cinkach linii kolejowych wska-
zanych w studium wykonalno-
ści dla tego projektu (Poznań
– Inowrocław, Poznań – Kutno,
Poznań – Zbąszynek). Nowe
składy elektryczne o europej-
skim standardzie będą jeździć

z prędkością do 160 km/godz.
Wyposażone w kamery (moni-
toring zewnętrzny oraz we-
wnętrzny), klimatyzację oraz
przewijak dla niemowląt za-
pewnią miejsca siedzące dla
204 osób. Co istotne, pociągi
będą przystosowane dla osób
niepełnosprawnych.  

Montaż finansowy kosztów
kwalifikowanych projektu
uwzględnia 50-proc. udział
własny samorządu wojewódz-
twa wielkopolskiego. Dofinan-
sowanie w ramach Wielkopol-
skiego Regionalnego Programu
Operacyjnego na lata  2007-
-2013 wynosi 168,4 mln zł, 
z kolei kwota ze środków bu-
dżetu państwa to prawie 30
mln zł. 

PPoo  rraazz  ddrruuggii  ww  wwiieellkkooppoollsskkiicchh
sszzkkoołłaacchh  ooddbbyywwaajjąą  ssiięę  lleekkccjjee  eeuu--
rrooppeejjsskkiiee..

Inicjatywa, podjęta przez
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego w Po-
znaniu, w tym roku spotkała się
z dużym zainteresowaniem.
Udział w lekcjach zgłosiło aż 150
szkół. Lekcje, prowadzone przez
konsultantów Punktów Infor-
macyjnych Funduszy Europej-
skich, odbywać się będą do
połowy grudnia 2010 r. 

Celem lekcji europejskich jest
poinformowanie uczniów o tym,
czym są fundusze europejskie,
czym jest Wielkopolski Regio-
nalny Program Operacyjny na
lata 2007-2013 i jakie są jego
cele, a także zainteresowanie
uczniów tematyką funduszy eu-
ropejskich. 

Lekcje składają się z dwóch
części – teoretycznej i prak-
tycznej. Podczas tej drugiej
uczniowie z pomocą konsul-
tanta PIFE uczą się pisać
uproszczony wniosek o dofi-
nansowanie, który można zgło-
sić (wraz z wizualizacją opisa-
nego projektu) na konkurs „Mło-
dzi wiedzą o funduszach”. Spo-
śród najciekawszych prac zo-
staną wybrane 3 najlepsze.  Na

W szkołach po europejsku
IIIIII  FFoorruumm  FFuunndduusszzyy  EEuurrooppeejj--
sskkiicchh  ooddbbyyłłoo  ssiięę  ww  ddnniiaacchh  11--22
ppaaźźddzziieerrnniikkaa  nnaa  ppllaaccuu  DDeeffiillaadd  
ww  WWaarrsszzaawwiiee..    

Polska jest największym be-
neficjentem funduszy europej-
skich na lata 2007-2013. Na
rozwój infrastruktury, wspar-
cie innowacyjnych firm oraz
rozwój regionu i kapitału ludz-
kiego otrzymaliśmy 67,3 mld
euro. Z sukcesem wykorzystu-
jemy szansę, jaką daje nam
członkostwo w Unii Europej-
skiej. Na naszych oczach zmie-
nia się rzeczywistość – wszyscy
jesteśmy nie tylko świadkami,
ale i współuczestnikami tego
niesamowitego procesu. Dla-
tego też tegoroczne Forum
Funduszy Europejskich odbyło
się pod hasłem „Czas ekscy-
tujących przemian”.

W imprezie wzięli udział be-
neficjenci oraz przedstawicie-
le instytucji wdrażających fun-
dusze europejskie w Polsce.
Stoisko Wielkopolski przygo-
towane zostało wspólnie przez
Urząd Marszałkowski oraz Wo-
jewódzki Urząd Pracy w Po-
znaniu. Do udziału w forum za-
proszeni zostali również bene-
ficjenci unijnego wsparcia:
Urząd Miasta Poznania z pro-

Wielkopolska na III Forum Funduszy

Stoisko Wielkopolski cieszyło się dużym zainteresowaniem
wśród osób zwiedzających III Forum Funduszy Europejskich
w Warszawie
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jektem budowy słoniarni 
w Nowym Zoo w Poznaniu,
Nadleśnictwo Sieraków pro-
mujące ogród edukacyjny „Le-
śna przygoda” oraz Klaster Tu-
rystyczny „Dolina Noteci”. Po-
nadto, obecni na forum kon-
sultanci Głównego Punktu In-
formacyjnego Funduszy Euro-
pejskich z Poznania prowadzi-
li lekcje o Unii Europejskiej. Za-
jęcia przeznaczone były dla
uczniów szkół podstawowych,
odwiedzających teren targów.
Podczas otwarcia forum, w Te-

atrze Dramatycznym w War-
szawie, minister rozwoju re-
gionalnego Elżbieta Bieńkow-
ska wręczyła wyróżnienia  zwy-
cięzcom konkursu „Eurolider
2010”. Kapituła konkursu, po
wnikliwej analizie kandydatur,
wyłoniła trzech równorzędnych
zwycięzców. Euroliderem zo-
stała m.in. Iwona Janicka 
z Wielkopolski, która wygrała
również w głosowaniu interne-
towym. Wywiad z I. Janicką
ukaże się w kolejnym wydaniu
„Monitora”. 

zwycięzców czekają nagrody:
aparaty fotograficzne, odtwa-
rzacze mp3 oraz multimedialne
kursy językowe. Szkoła, której
uczniowie nadeślą najlepszy

projekt, otrzyma tablicę inte-
raktywną. Więcej informacji na
www.wrpo.wielkopolskie.pl (za-
kładka „Młodzi wiedzą o fundu-
szach”).
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Ofertę hotelu uzupełnia
położony w pobliżu kom-
pleks obiektów sporto-

wych. Są tam m.in. piłkarskie
boiska treningowe, korty teni-
sowe i strzelnica sportowa. 

Chcąc sprostać dodatko-
wym potrzebom klientów, firma
wybudowała kompleksowo wy-
posażone centrum odnowy 

Hotel na miarę Euro
Dzięki dogodnej lokalizacji hotel „Remes” w Opalenicy obsługuje
turystów z całej Polski oraz innych państw Unii Europejskiej. 

Dzięki otrzymanej dotacji hotel „Remes” rekomendowany jest jako ośrodek przygotowawczy do Euro 2012.
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i rehabilitacji sportowej. Pro-
jekt został dofinansowany 
z Unii Europejskiej w ramach
Działania 1.2 WRPO – Wspar-
cie rozwoju MSP. Całkowity
koszt inwestycji wynosi blisko
1,3 mln zł, w tym prawie 650
tys. pochodzi ze środków Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego. 

Zakupiony za unijne pienią-
dze sprzęt jest w pełni inno-
wacyjny i najlepszy na rynku 
w branży kosmetycznej i spor-
towej. Dzięki realizacji inwe-
stycji oferta hotelu zwiększyła
się np. o nowe usługi, takie jak
zabiegi medyczne – kriotera-
pia, hydroterapia, masaże
lecznicze itp. Wartym podkre-

ślenia jest fakt, że opalenicki
kompleks hotelowo-sportowy,
dzięki otrzymanej dotacji, zo-
stał rekomendowany jako
ośrodek przygotowawczy do
Euro 2012.
AAggnniieesszzkkaa  NNoowwaakk--KKlliimmkkoowwsskkaa
PPuunnkktt  IInnffoorrmmaaccyyjjnnyy  FFuunndduusszzyy

EEuurrooppeejjsskkiicchh  ww  NNoowwyymm  TToommyyśślluu

ZZaakkuupp  sspprrzzęęttuu  kkoommppuutteerroowwee--
ggoo  oorraazz  oopprrooggrraammoowwaanniiaa
wwssppóółłffiinnaannssoowwaannyy  zzee  śśrroodd--
kkóóww  WWRRPPOO  uummoożżlliiwwiiłł  sspprraawwnnee
zzaarrzząąddzzaanniiee  ssiieecciiąą  ppllaaccóówweekk
ffiirrmmyy  „„PPaattrroonn””  ww  WWiieellkkooppooll--
ssccee..  

Przedsiębiorstwo obecne na
rynku od 1995 roku świadczy
usługi z zakresu sprzedaży,
wypożyczania środków me-
dycznych oraz sprzętu i wypo-
sażenia gabinetów. Pierwszy
sklep powstał w Koninie. 
W miarę rozwoju firmy, kolej-
ne placówki otwarto w Kole,
Turku, Kaliszu, Ostrowie, Wrze-
śni i Słupcy. 

– Przed realizacją projektu
sklepy działały na zasadzie
samodzielności. Nie mieliśmy
możliwości śledzenia tego, co
się dzieje w poszczególnych
placówkach – mówi prezes fir-
my Bogdan Łącki. – Przystę-
pując do realizacji przedsię-
wzięcia, postanowiliśmy sko-
rzystać z doświadczenia sieci
handlowych, w których komu-
nikowanie odbywa się drogą
elektroniczną. Korzystając 
z istniejących rozwiązań, zre-
alizowaliśmy projekt umożli-
wiający łączność pomiędzy 
naszymi sklepami w każdej
chwili.

Sposób na dobre
zarządzanie

Dofinansowanie, uzyskane
ze środków Unii Europejskiej,
przeznaczone zostało na zakup
nowych komputerów oraz opro-
gramowania, które usprawniło 
i przyspieszyło świadczone przez
firmę usługi. Całkowita wartość
projektu wyniosła 302.560 zł, 
z czego, ze środków WRPO
otrzymano 148.800 zł.

Realizacja inwestycji w zna-
czący sposób zmieniła sposób
świadczenia usług i przyczyni-
ła się do rozwiązania proble-
mu, jakim są braki magazyno-
we w poszczególnych skle-
pach. Dzięki sprawnej komu-
nikacji pomiędzy placówkami
skrócił się czas oczekiwania
klienta na sprzęt, który w krót-
kim czasie jest dostarczany 
z innego magazynu.

Projekt WRPO nie jest
pierwszą inwestycją firmy „Pa-
tron” przygotowaną dzięki
wsparciu funduszy europej-
skich. Do rozwoju przedsię-
biorstwa przyczyniło się rów-
nież dofinansowanie uzyskane
ze środków Europejskiego
Funduszu Społecznego, które
pozwoliło na zwiększenie za-
trudnienia w rozwijającej się
firmie.

JJooaannnnaa  RRuuddyyjj  
PPuunnkktt  IInnffoorrmmaaccyyjjnnyy  FFuunndduusszzyy  

EEuurrooppeejjsskkiicchh  ww  KKoonniinniiee

Z AAggnniieesszzkkąą  RRaattaajjcczzaakk--ZZiieellee--
nniieewwsskkąą i MMaarrcciinneemm  RRaattaajjcczzaa--
kkiieemm, właścicielami gabinetu
stomatologicznego, rozmawia
Katarzyna Kucharska. 
– Jak narodził się pomysł na
rozwój państwa firmy?
– Pierwszy gabinet stomatolo-
giczny powstał na początku
2006 r. Przez pierwsze dwa lata
był to gabinet prywatny, 
w 2008 r. podpisaliśmy umowę
z NFZ. Ograniczenia, których nie
byliśmy w stanie pokonać, do-
tyczyły oczywiście zasobów fi-
nansowych oraz możliwości lo-
kalowych. Dlatego postanowi-
liśmy stworzyć nowy gabinet. 
– Co można powiedzieć 
o projekcie, który otrzymał
dofinansowanie z UE?
– Celem przedsięwzięcia było
wdrożenie innowacji produkto-
wej poprzez świadczenie no-
wych usług. Projekt pozwolił na
wyposażenie gabinetu w no-
woczesny sprzęt. Dzięki dota-
cji WRPO kupiliśmy m.in.: 

Sprzęt za unijne dotacje

2 unity z kamerami wewnątrz-
ustnymi (popularnie zwane fo-
telami stomatologicznymi) oraz
rozbudowany blok asysty po-
zwalający na pracę ergono-
miczną na cztery ręce (lekarz
z asystentką). Standardem jest
obecność ssaka i ślinociągu,
co gwarantuje komfort leczenia
pacjenta, natomiast ekran
podłączony do kamery umożli-
wia zarówno uświadomienie
pacjentowi jego potrzeb lecz-

niczych, jak i prowadzenie do-
kumentacji fotograficznej oraz
jej archiwizację. Wartość pro-
jektu to ponad 246 tys. zł, 
a kwota dotacji UE to prawie
126 tys. zł.
– Dlaczego warto korzystać
z funduszy UE?
– Posiadając niewielkie zaple-
cze finansowe, zdolność kre-
dytową oraz dużo cierpliwości
i optymizmu, można spełnić
swoje zawodowe marzenia. 

Nowoczesny sprzęt poprawia komfort leczenia pacjenta.
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Udział LGD w tegorocz-
nych targach zapewnił
Departament Programów

Rozwoju Obszarów Wiejskich
Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Wielkopolskiego 
w ramach realizacji Planu Dzia-
łania na lata 2010-2011 Se-
kretariatu Regionalnego Krajo-
wej Sieci Obszarów Wiejskich.
Podczas czterech dni targów,
oprócz wspólnej ekspozycji pod
nazwą „Wielkopolska Lokalna”,
miały miejsce wydarzenia, któ-
re w ciekawy sposób promowały
turystyczny potencjał wielko-
polskich LGD. 

Seminarium
„Turystyka szansą rozwoju lo-
kalnego” – to hasło seminarium,
którego celem było przybliżenie
osiągnięć środowiska nauko-
wego w budowaniu podstaw
rozwoju lokalnego w dziedzinie
turystyki oraz pokazanie do-
brych praktyk w tworzeniu pro-
duktu turystycznego. 

Prof. Michał Sznajder i dr Mi-
chał Gazdecki z Uniwersytetu
Przyrodniczego w Poznaniu
przedstawili opracowaną przez
siebie koncepcję rozwoju tury-
styki na obszarach wiejskich. Za-
warta była ona w wykładach:
„Potrzeba kontaktu człowieka 
z przyrodą jako siłą napędową
rozwoju turystyki przyrodniczej,
ekoturystyki, turystyki wiejskiej,
agroturystyki i turystyki kulinar-
nej” oraz „Turystyka przyrodni-
cza, ekoturystyka, turystyka wiej-
ska, agroturystyka i turystyka ku-

Wielkopolska turystyczna   
Lokalne Grupy Działania z całego województwa prezentowały się na Targach Regionów i Produktów
Turystycznych Tour Salon. 

Gmina 2010 
W dniach od 23 do 26 listo-
pada Departament Progra-
mów Rozwoju Obszarów Wiej-
skich w ramach realizacji Pla-
nu Działania na lata 2010-
-2011 Sekretariatu Regional-
nego KSOW weźmie udział
wraz z partnerami KSOW 
w Targach Produktów i Usług
dla Samorządów Lokalnych
„Gmina 2010”.  

Szkoła liderek 
W Ośrodku Integracji Euro-
pejskiej w Rokosowie w dniach
19-20 i 26-27 listopada od-

bywać się będzie druga część
zajęć Szkoły Liderek Rozwoju
Lokalnego. Udział w zajęciach
biorą kobiety aktywnie działa-
jące na obszarach wchodzą-
cych w skład Lokalnych Grup
Działania „Solna Dolina”,
„Puszcza Notecka” i „Czarn-
kowsko-Trzcianecka LGD”, któ-
re wraz z Sekretariatem Re-
gionalnym KSOW, LGD Wrota
Wielkopolski i Centrum PISOP
są organizatorami szkoły. 

Ryby na start 
W listopadzie w siedzibie De-
partamentu Programów Roz-

woju Obszarów Wiejskich wi-
ceminister rolnictwa i roz-
woju wsi Kazimierz Plocke
podpisze umowy z trzema lo-
kalnymi grupami rybackimi:
„Nadnotecką Grupą Rybacką” 
z siedzibą w Pile, która uzy-
skała najwyższą ocenę wśród
LGR w Polsce, LGR „Warta-
-Noteć” z siedzibą we Wron-
kach i LGR „7 Ryb” z siedzi-
bą w Wągrowcu. W uroczy-
stości podpisywania umów
weźmie udział wicemarszałek
Leszek Wojtasiak. Trzy wiel-
kopolskie lokalne grupy ry-
backie podpiszą umowy na

łączną kwotę 62 mln zł. Do
wielkopolskich gmin, które
należą do dwóch LGR z sie-
dzibą w województwach lu-
buskim i dolnośląskim, także
trafią  pieniądze z PO Ryby. 

Starsi – młodszym
W dniach 15 i 16 listopada 
w Centrum Integracji Euro-
pejskiej w Rokosowie odbę-
dzie się konferencja pod ty-
tułem „Perspektywy rozwoju
Lokalnych Grup Rybackich na
bazie doświadczeń Lokalnych
Grup Działania”, które reali-
zują od października 2009

roku zapisane w Lokalnych
Strategiach Rozwoju cztery
działania określone w Osi 
4 PROW 2007-2013.       

Organizacje dla wsi
22 października zakończył się
nabór wniosków w ramach
otwartego konkursu ofert na
realizację zadania publiczne-
go województwa wielkopol-
skiego w dziedzinie wspierania
i pobudzania aktywności 
gospodarczej w roku 2010 
pn. „Pięknieje Wielkopolska
Wieś”. Wpłynęło 48 projektów.
Obecnie trwa ocena formalna,

następnie projekty zostaną
przekazane kapitule konkursu,
która dokona oceny meryto-
rycznej.

Podsumowania 
i plany 
Departament Programów Roz-
woju Obszarów Wiejskich przy-
gotowuje wojewódzką konfe-
rencję poświęconą podsumo-
waniu dotychczasowej reali-
zacji PROW 2007-2013 
i przedstawieniu informacji
dotyczącej planów na kolejny
rok. Konferencja odbędzie się
10 grudnia w Poznaniu.

PROW – ekspres 

Wykładowcy seminarium „Turystyka szansą rozwoju lokalnego”. 
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Stoisko Wielkopolska Lokalna na tegorocznych targach Tour Salon.
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dzy innymi na obsypunkę 
– potrawę kuchni ochweśnickiej,
„Dolina Samy” na nalewki i olej
rydzowy. „Światowid” przywiózł
ze sobą bułeczki z różnymi far-
szami, sok z czarnego bzu i ko-
zie sery. „Puszcza Notecka” 
z prezentacji lokalnego produk-
tu zrobiła prawdziwe show, łącz-
nie z pokazem robienia masła 
i możliwością degustacji powi-
deł smażonych w Mniszkach.
„Źródło” częstowało rogalikami
z nadzieniem z powideł i razo-
wym chlebem. „Wielkopolska
Gościnna” przywiozła ogórek
osiecki wpisany na listę pro-
duktów tradycyjnych Minister-
stwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi.
„Unia Nadwarciańska” często-
wała dżemem z czarnego bzu 
i jogurtem z koziego mleka. 
Był też rogal kasztelański przy-
wieziony przez „Solidarnych 
w Partnerstwie”. Dopełnieniem
smaków były liczne nalewki,
znakomite drożdżowe ciasta,
kiszone ogórki i smalce. Nic za-
tem dziwnego, że stoisko oble-
gane było przez zwiedzających,
którzy mogli skosztować tych
pyszności. 

Tańce i przyśpiewki 
Bogactwo wielkopolskiego folk-
loru na targowej scenie kultury
prezentowały zespoły pieśni 
i tańca oraz zespoły śpiewacze.
Pokazy rozpoczęła „Duszni-
czanka” zaproszona przez
„KOLD”. LGD „Puszcza Notecka”
chwaliła się zespołami „Mary-
nia” i „Dąbczaki”, a „Źródło”

przywiozło kapelę „Koźlary” oraz
zespół taneczny „Modrzaki”.
„Kokorzynianki” reprezentowa-
ły „Gościnną Wielkopolskę”.
Żeński chór „Goślińskie Chabry”
przypomniał ludowe piosenki
nie tylko z Wielkopolski, a „Go-
ślinianie”, którzy reprezento-
wali „Krainę Trzech Rzek”, za-
kończyli prezentację dynamicz-
nym oberkiem.  

Jednak nie tylko folklor gościł
na scenie kultury. Bardziej
współczesny charakter miały
występy przygotowane przez
„Solidarnych   w Partnerstwie”,
a „Turkowska Unia Rozwoju”
przywiozła orkiestrę dętą OSP 
z Przykony. Wystąpiła też – re-
prezentując miejski folklor 
– Kapela Podwórkowa „Z Kopy-
ta” z Kazimierza Biskupiego,
który jest siedzibą LGD „Między
ludźmi i jeziorami”. 

Czym skorupka… 
Sekretariat Regionalny Krajowej
Sieci Obszarów Wiejskich we
współpracy z Centrum Edukacji
Regionalnej i Przyrodniczej 
z Mniszek przygotował na sto-
isku zajęcia dla dzieci. Ich głów-
nym tematem była tradycyjna
wieś. Prawdziwym przebojem
sobotnich zajęć były warsztaty
wikliniarskie, w ramach których
dzieci wraz z rodzicami wyko-
nywały wiklinowe wózki. Był też
konkurs rysunkowy „Moje wa-
kacje na wsi” i konkurs wiedzy
na temat tradycyjnej wsi wiel-
kopolskiej – „Wieś moich dziad-
ków”. 

linarna (NERAF) – definicje, kon-
cepcje, przykłady”. Dr Ewa Kac-
przak i dr Urszula Kaczmarek 
z Uniwersytetu im. Adama Mic-
kiewicza zaprezentowały wykła-
dy: „Stan i perspektywy rozwo-
ju agroturystyki w wojewódz-
twie wielkopolskim” oraz „Uwa-
runkowania rozwoju turystyki 
w aglomeracji poznańskiej”. Bar-
dzo istotne informacje w pre-
zentacji pod tytułem: „Warunki
i możliwości finansowania z fun-
duszy unijnych inicjatyw zwią-
zanych z rozwojem turystyki
wiejskiej” zawarła Emilia Dunal,
dyrektor Departamentu Pro-
gramów Rozwoju Obszarów
Wiejskich UMWW. Irena Woj-
ciechowska, wiceprezes LGD
„Puszcza Notecka” i Liliana Hel-
wich, dyrektor biura Czarnkow-
sko-Trzcianeckiej LGD zapre-
zentowały „Tworzenie produktu

turystycznego w ramach reali-
zacji Lokalnej Strategii Rozwo-
ju” na przykładach reprezento-
wanych przez siebie LGD. Na za-
kończenie seminarium Krzysztof
Piechocki – starszy specjalista
w Departamencie Sportu i Tu-
rystyki UMWW mówił o turysty-
ce w działaniach samorządu
województwa.

Turystyka od kuchni 
Dobra lokalna kuchnia z cieka-
wymi, charakterystycznymi po-
trawami to prawdziwa siła na-
pędowa rozwijającej się dyna-
micznie turystyki kulinarnej.
Dlatego w ofertach LGD nie
zabrakło lokalnych i regional-
nych specjałów. 

„Dwa Mosty” zapraszały, mię-
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WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.word.poznan.pl/wrbrd

Ponad 20 proc. poszko-
dowanych w 1816 wy-
padkach stanowili nie-

chronieni uczestnicy ruchu dro-
gowego, czyli piesi, rowerzyści,
motorowerzyści. Do tragicz-
nych zdarzeń z ich udziałem do-
chodzi m.in. dlatego, że kie-
rowcy, także na wielkopolskich
drogach, nagminnie łamią obo-
wiązujące przepisy, regulujące
zasady korzystania z pobocza.

Dla kogo przeznaczone jest
pobocze?

Zgodnie z Ustawą prawo o ru-
chu drogowym (Dz. U. z 2005
roku, Nr 108, poz. 908 z późn.
zm.):
– pieszy jest obowiązany ko-

rzystać z chodnika lub drogi
dla pieszych, a w razie ich
braku – z pobocza (art. 11
ust. 1 cyt. ustawy),

– kierujący pojazdem zaprzę-
gowym, rowerem, motoro-
werem, wózkiem ręcznym
oraz osoba prowadząca po-
jazd napędzany są obowiązani
poruszać się po poboczu (art.
16. ust. 5),

– w razie braku drogi dla rowe-
rów lub drogi dla rowerów 
i pieszych kierujący rowerem
jednośladowym jest obowią-
zany korzystać z pobocza
(art. 33 ust. a),

– pobocze – część drogi przy-
legła do jezdni, która może
być przeznaczona do ruchu
pieszych lub niektórych po-

Dla kogo pobocze?
207 osób zabitych i 2303 osoby ranne to skutki wypadków
drogowych, do których doszło na wielkopolskich drogach 
od stycznia do sierpnia.

Kierowcy, także na wielkopolskich drogach, nagminnie łamią obowiązujące przepisy 
regulujące zasady korzystania z pobocza.
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jazdów, postoju pojazdów,
jazdy wierzchem lub pędzenia
zwierząt (art. 2 pkt. 8),

– zabrania się zatrzymania po-
jazdu na jezdni obok linii
przerywanej wyznaczającej
krawędź jezdni oraz na jezd-
ni i na poboczu obok linii cią-
głej wyznaczającej krawędź
jezdni (art. 49 ust. 1 pkt. 5).
Z powyższych przepisów ja-

sno wynika, którzy uczestnicy
ruchu drogowego powinni ko-
rzystać z pobocza. Ustawo-
dawca wskazał, iż niechronie-
ni uczestnicy zobowiązani są do
korzystania w wyżej wymienio-
nych przypadkach z pobocza. 

Pobocze to azyl, w którym
niechronieni uczestnicy ruchu
drogowego powinni czuć się
bezpiecznie.

Ale czy tak jest w rzeczywi-
stości? Każdy z uczestników ru-
chu drogowego obserwuje jak
pojazdy korzystają ze znanego
przez użytkowników CB-radia
„marginesika”, czyli pobocza
wyznaczonego na drodze linią
krawędziową ciągłą, ustępu-
jąc miejsca wyprzedzającym
je pojazdom. 

Pamiętajmy, że niezastoso-
wanie się do znaku P7b „linia
krawędziowa ciągła” jest wy-
kroczeniem, za które ustawo-

dawca przewidział karę grzyw-
ny w postaci mandatu karnego
w wysokości 100 zł i przypisa-
niem 1 punktu karnego. 

Wykonując manewr wyprze-
dzania, zwróćmy uwagę, by za-
chować bezpieczny odstęp od
uczestnika ruchu. Dla pojazdu
jednośladowego lub kolumny
pieszych odstęp ten nie może
być mniejszy niż 1 metr.

Kierowco! Pieszy, rowerzy-
sta, motorowerzysta to także
uczestnicy ruchu drogowego.
Zadbaj o ich bezpieczeństwo.

OOpprraacc..  ppooddiinnsspp..  DDaarriiuusszz
AAddaammcczzaakk  zz  WWyyddzziiaałłuu  RRuucchhuu  
DDrrooggoowweeggoo  KKWWPP  ww  PPoozznnaanniiuu

TTyyllee  cczzaassuu  ppoottrrzzeebboowwaałł  ssttaarroo--
ssttaa  ppoozznnaańńsskkii  nnaa  wwrręęcczzeenniiee
33886600  kkaammiizzeelleekk  ooddbbllaasskkoowwyycchh
wwsszzyyssttkkiimm  ppiieerrwwsszzookkllaassiissttoomm  
ww  1177  ggmmiinnaacchh  ppoowwiiaattuu  ppoo--
zznnaańńsskkiieeggoo..  

„Pierwszoklasista świecący
przykładem” – to hasło akcji
przeprowadzonej w paździer-
niku w 78 szkołach podstawo-
wych na terenie powiatu po-
znańskiego przy pomocy pra-
cowników Wydziału Bezpie-
czeństwa, Zarządzania Kryzy-
sowego i Spraw Obywatel-
skich. W kamizelki odblaskowe
ubrano nie tylko pierwszokla-
sistów, ale również osoby do-

rosłe – nauczycieli, wójtów 
i burmistrzów oraz m.in.  panią
listonosz w Luboniu. W ciągu
ostatnich siedmiu lat w po-
wiecie rozdano 28 tysięcy ele-
mentów odblaskowych (w tym
roku po raz pierwszy były to ka-
mizelki), które trafiły głównie do
najmłodszych uczestników ru-
chu drogowego. Starosta Jan
Grabkowski podsumował te-
goroczną akcję następującymi
słowami: „Bezpieczny pierw-
szoklasista to widoczny pierw-
szoklasista”.

DDaarriiuusszz  FFlleeiisscchheerr  
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  

ww  PPoozznnaanniiuu

Odblaskowe dwa tygodnie w powiecie poznańskim

Ludzie, zejdźcie z drogi, bo listonosz  jedzie…
oczywiście w kamizelce odblaskowej.
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Dyrektor WORD w Koninie Piotr Korytkowski ufundował 
rower, który w wyniku losowania przypadł w udziale jednemu
z uczestników rajdu.
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WWyyddaarrzzeenniieemm  EEuurrooppeejjsskkiieeggoo
DDnniiaa  BBeezz  SSaammoocchhoodduu  ww  KKoonnii--
nniiee  bbyyłł  rraajjdd  ppoodd  hhaassłłeemm  RRoo--
wweerroowwaa  „„MMaassaa  KKrryyttyycczznnaa””..  

Imprezę 25 września zorga-
nizował Wojewódzki Ośrodek
Ruchu Drogowego w Koninie
wspólnie ze Szkołą Podsta-
wową nr 9, Stowarzyszeniem
Aktywności Lokalnej „Młodzi –
Aktywni” oraz Komendą Miej-
ską Policji w Koninie. Głównym
celem organizatorów rajdu
była popularyzacja zasad bez-
piecznego uczestniczenia 
w ruchu drogowym, promocja
aktywnego wypoczynku oraz
manifestacja konieczności bu-
dowy dróg rowerowych w re-
gionie konińskim. 

Warunkiem uczestnictwa 
w rajdzie było założenie spre-
zentowanej przez Wojewódzki
Ośrodek Ruchu Drogowego w
Koninie kamizelki odblaskowej,
dzięki której rowerzysta jest le-
piej widoczny przez innych
uczestników ruchu drogowego.

Punktem zbiórki rowerzy-
stów był parking Szkoły Pod-
stawowej nr 9 w Koninie. Gru-
pa liczącą około 1000 uczest-

ników, prowadzona przez
dwóch policjantów na moto-
cyklach oraz wóz strażacki
Ochotniczej Straży Pożarnej
w Bronikach, udała się Trasą
Bursztynową oraz ulicami Ko-
nina w kierunku placu Wolno-
ści, gdzie rowerzyści spotkali
się z przedstawicielami samo-
rządów miasta i powiatu. 

Ponadto organizatorzy wrę-
czyli pamiątkowe zdjęcia i wy-
różnienia dla szkół oraz insty-
tucji, które były najliczniej re-
prezentowane w ubiegłorocz-
nej „Masie Krytycznej”. Na-
grodę otrzymali też najmłodszy
(4 lata) i najstarszy (72 lata)
uczestnicy rajdu.

Następnie rowerzyści udali
się do Żychlina, gdzie czekał
na nich ciepły posiłek oraz
mnóstwo dodatkowych atrak-
cji. Uczestnicy rajdu przejechali
wspólnie około 25 kilome-
trów. W Roku Fryderyka Cho-
pina zamiast dzwonków ro-
werowych uczestnicy rajdu słu-
chali muzyki wybitnego pol-
skiego kompozytora.

PPaawweełł  DDuurrkkiieewwiicczz  
WWOORRDD  KKoonniinn

Rowerowa 
„Masa Krytyczna” 

Pierwszoklasiści w odblaskowych kamizelkach prezentują się pięknie,
a co najważniejsze, są bezpieczniejsi. 
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monitorujemy radnych

>> Radny Wojewódzki:

Przepraszam 
za… szczerość

>> Samorząd to dla mnie… Polska w pigułce.
>> Ze zdobycia przeze mnie mandatu radnego najbardziej

cieszyli się… urzędnicy marszałkowscy, bo liczyli, że nie
będzie nudno.

>> Od kiedy zostałem radnym… uważam, że jest nas sta-
nowczo za dużo.

>> W niedzielny wieczór przed sesją sejmiku… z sympa-
tią myślę o koleżankach i kolegach z sejmikowej opozycji.

>> Podczas sesji sejmiku najbardziej nuży mnie… prze-
rwa.

>> Śmieszą mnie radni, którzy… nie wiedzą, czy są w opo-
zycji, czy w koalicji; najbardziej chcieliby być tu i tu.

>> Kiedy dostałem  jako radny laptop… musiał mnie syn
trochę poduczyć. Analfabetyzm informatyczny już mam
za sobą.

>> Dodatkowy miliard euro dla Wielkopolski wydałbym
na… infrastrukturę komunikacyjną, bo bardzo nie lubię
stać w korkach.

>> Wielkopolanie tym różnią się od innych, że… jedzą pyry
z gzikiem, a nie ziemniaki z twarożkiem.

>> Mieszkam w Wielkopolsce i dlatego… wszystko, co osią-
gnąłem w dorosłym życiu, związane jest z tym regionem,
za co dziękuję.

>> Moja pasja to… Właściwie to nie mam pasji. Jak czas
pozwala, gotuję; znajomi mówią, że najbardziej udają mi
się pasztety.

>> Moim hobby nigdy nie mogłoby być… Staram się nig-
dy nie mówić „nigdy”, a że jestem ciekawa świata i lubię
wyzwania, to nawet podglądania owadów nie wykluczam.

>> Słucham… ludzi, bo przy moim gadulstwie to spore wy-
zwanie.

>> Czytam… Mam mało czasu na czytanie. Kiedyś „połyka-
łem” literaturę, dziś trudno mi się przekonać do współ-
czesnej – przepraszam za szczerość.

>> Oglądam… pana marszałka, kiedy wchodzi na mównicę
i opowiada o Wielkopolsce.

Imię i nazwisko: od A jak Ajchler do Ż jak Żelanowski
Data i miejsce urodzenia: między 9 czerwca 1932 r. 
a 20 lipca 1984 r.; w Wielkopolsce albo gdzieś indziej
Miejsce pracy, wykonywany zawód: różnie to bywa…
Wybrany do sejmiku z listy PO, lub PiS, lub LiD, lub PSL 
Liczba głosów: między 2853 a 22.246; średnio - 9436

Wybraliśmy najbardziej oryginalne odpowiedzi spośród tych,
jakich udzielili radni III kadencji sejmiku na naszych łamach
między lipcem 2007 a październikiem 2010 roku. 
Wszystkie odcinki „monitorujemy radnych” do przeczytania
na www.monitorwielkopolski.pl

zakodowane

Od kilku miesięcy radni sej-
miku (pech chciał, że akurat
na zakończenie kadencji) mu-
sieli obradować nie tam, gdzie
zwykle. „Zwykle” oznacza 
w przypadku naszego sejmiku
salę sesyjną Wielkopolskie-
go Urzędu Wojewódzkiego.
To miejsce, które wielokrotnie
dostarczało rajcom niezapo-
mnianych doznań. Bywało tu
gorąco i duszno jak w saunie,
bywało przeraźliwie zimno.

Czasami lała się na głowy
woda, czasami odpadały sto-
liki przy fotelach… No i sala
poszła do remontu. Jak teraz
wygląda – widać na zdjęciu.

Remont pokazał, że nie-
wiele tam ruszano od mo-
mentu wzniesienia gmachu za
„środkowego Gierka” i obrad
Wojewódzkiej Rady Narodo-
wej. Zza zerwanej boazerii
wychychnęły „Trybuna Ludu”,
„Głos Wielkopolski” i „Gazeta

wyśledzone
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Zachodnia” z 1976 roku. Ale
co tam gazety! Na luźnej kart-
ce znaleźliśmy zestaw „za-
dań i środków” dla realizacji
„planu społeczno-gospodar-
czego rozwoju województwa
poznańskiego na rok 1976”,
który to zestaw postanowili-
śmy opublikować z dedykacją
dla radnych kolejnej już ka-
dencji sejmiku:

– obowiązek utrzymania
dotychczasowej, wysokiej dy-
namiki realizacji zadań go-
spodarczych w celu utrwale-
nia równowagi ekonomicznej
w gospodarce województwa,

– konieczność szczególnie
oszczędnego zagospodarowa-
nia środkami finansowymi 
i materiałowymi oraz stałego
podnoszenia ogólnej efektyw-
ności gospodarowania, – umie-
jętne wykorzystanie atmosfery
dużego zaangażowania spo-
łecznego zapoczątkowanej 
w okresie VII Zjazdu Partii.

Oczywiście, liczebnik po-
rządkowy z końca cytowane-
go tekstu można sobie dowol-
nie wymienić.

Standardy europejskie

O to, dlaczego na oddziale we-
wnętrznym pleszewskiego
szpitala bada się w tym sa-
mym pokoju kobiety i męż-
czyzn, pytał podczas ostatniej
sesji oburzony tym faktem
radny Krzysztof Szac. – Po-
dobno jesteśmy w standar-
dach europejskich. (…) Dzi-
siaj kolejny telefon miałem
jak to się ma z tymi standar-
dami w naszym szpitalu? 
– zaczął rajca. – Standard
szpitala polega na tym, że na
oddziale wewnętrznym, sza-
nowni państwo, może nawet
nie wiecie, (…) znajdują się 
w pokoju panie i panowie,
czyli jakby to powiedzieć – po-
koje integracyjne. Mało tego.
Odbywają się tam różnego
rodzaju badania. (…) Trzy-
majmy się standardów: panie 
z paniami, panowie z panami. 

Wywołało to rozbawienie
obecnych, którzy żartowali, że
to raczej nie jest „standard”.
Życie Pleszewa, 16 lipca 2010

papier jest
cierpliwy

Czwarta odsłona cieszące-
go się ogromnym zaintereso-
waniem smakoszy Ogólno-
polskiego Festiwalu Dobrego
Smaku odbędzie się po raz
kolejny w sierpniu tego roku
w Poznaniu.

Z internetowej zapowiedzi
tegorocznej edycji festiwalu

przeczytane

Poniżej – zakodowane na-
miary na Urząd Marszał-
kowski i na redakcję „Moni-
tora Wielkopolskiego”. Kto
ma odpowiednią aplikację 
w komórce, niech sobie ściąga!

Dyrektor marszałkowskie-
go Departamentu Sportu 
i Turystyki Tomasz Wiktor
niedawno prezentował pu-
blicznie – jako prezes Wiel-
kopolskiej Organizacji Tu-
rystycznej – nowe logo i ha-
sło mające promować na-
sze województwo w dzie-
dzinie, którą się zajmuje
(tak dyrektor, jak i rzeczo-
na organizacja). W ramach
dofinansowanego z WRPO
projektu „Kompleksowa
promocja wiodących pro-
duktów turystycznych Wiel-
kopolski” wymyślono slo-
gan „Wielkopolska – wielka
historia, wielka przygoda”
oraz sympatyczne koloro-
we kleksy układające się 
w litery „wlkp”. Tymcza-
sem, jak odkryliśmy, także
w swoim urzędowym gabi-
necie dyrektor Wiktor
wprowadził nowy – jak by to
mądrze nazwać – system
identyfikacji wizualnej. Po-
mysł natychmiast zdjęli-
śmy przy pomocy aparatu
fotograficznego i niniej-
szym rozpowszechniamy…FO
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podpatrzone


